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T e s t a m e n t  t o b o w i ą z k i  s p a d k o b i e r c ó w
Co ro k u , p o d c z a s  Ś w ię ta  N a ro d o  

w ego w  d n iu  3 M a ja , c a ła  P o ls k a  z a p y  
tu je  sieb ie , j a k  d a le k o  o d b ie g liśm y  od 
ty c h  b łę d ó w . K tóre sp o w o d o w a ły  roz  
b ió r  P o lsk i. R ó żn e  la ta  d a w a ły  n a  to  
ro z m a itą  o d p o w ied ź  R y ły  ta m  p esy  
m iz m y  i o p ty m ie m y . B y ły  la ta  szare  
o k tó ry c n  t r u d n o  b y ło  p o w ied z ie ć  coś 
b a rd z o  d o b reg o , czy  złego

Z ró w n o w a ż o n y  b u d ż e t, u p o rz ą d  
k o w a n e  f in a n s e  i s iln a  o b ecn ie  a rm ia  
—  to  są  n a sz e  n a jw a ż n ie js z e  o s ią g n if  
c ;a  g łó w n y ch  z a ło ż eń  re fo rm y  S ejm u  
cz te ro le tn ie g o . D a lsz ą  tro s k ą  by ć  m ii 
si, a ż e b y  n a sz  b u d ż e t w o jsk o w y  n it 
s ta ł  s ię  n ik ły  w  s to s u n k u  do  b u d ż e tu  
n a s z y c h  są s ia d ó w . P o s ia d a m y  w ielu  
id e o lo g o w , w ielu  p o lity k ó w  ró żn e g o  
a u to ra m e n tu ,  a le  za m a ło  m o to ró w  i 
te c h n ik ó w .

H u s a r ia  K aro la  C h o d k iew ic za , m r 
to ry z a c ja  sw ego w iek u , p rz e ż y ła  się 
S e jm  c z te ro le tn i n ie  p o tr a f i ł  je j  za 
s tą p ić . N a jw ,ę k sz y  h y d ro p la n  św ia ta  
z a w a d z ił  w p ra w d z ie  o G dyn ię , a le  po 
je c h a ł d a le j.

P o lsk a  w  ro k u  1938 m u s i sob ie od 
w a ż n ie  o d p o w ied z ie ć  n a  p y ta n ie , czym  
chce  b y ć : b o g a ty m i A le n a m i w  n iew c 
li ja w n e j,  lu b  z a m a sk o w a n e j, czy  też 
u b o g ą  S p a r tą , w o ln ą , s tr a c h  b u d z ą c ą , 
n ie za leż n ą !

W  S ło n im ie  is tn ie je  m a ła  u liczk a , 
z w a n a  O p ero w ą . W  ch w ili k iedy  ko  
n a ła  R z ec zp o sp o lita , k ie d y  k a ż d j 
g ro sz  p o w in ie n  b y ł iść  n a  żo łn ie rz a  
z a b a w ia n o  się w  o p erę . P o lsk a  przv* 
sz ła  m o że  is tn ieć  je d y n ie  ja k o  k r a j  
p ro s ty  i su ro w y , a le  ze św ie tn y m i m a

sz y n a m i, d ro g a m i i o rg a n iz a c ją ...  <— 
W ięk sz o ść  d z is ie jszy c h  a r ty k u łó w  

trz e c io m a jo w y c h  b ęd z ie  się  n ap e w n e  
ro z w o d z iła  n a d  b ra k ie m  zgody . P rz y  
z n a m  się, że m a r tw i n a s  b a rd z ie j  b r a k  
m a sz y n . Z g o d a  m oże się  zn a le źć  w t 
w sp ó ln y m  zw y cięs tw ie , a lb o  w e w spół 
n y in  g io b ie .

H u s a r ia  C h o d k iew ic za  b y ła  zg o d ą  
zw y c ięsk ą , p o w s ta n ia  b y ły  zg o d ą  po 
czciw ą. D o b rze , a le  sk ą d  b ra ć  p ie n ią  
d ze  n a  u c z e s tn ic tw o  w  w y śc ig u  z b ro ­
je ń ?  J a k  się  z ró w n a ć  n a w e t vua S p a r  
ta  z p o tę ż n y m  g re m iu m  p a ń s tw  p ro  
w a d z ą c y c h  w yścig

N a to  p y ta n ie  m o ż n a  d a ć  k ilk a  od 
pow iedz i. P o m .ę d z y  ro k ie m  1910 s 
1918 is tn ia ły  d w ie  P o lsk i. J e d n a  sz ła  
z e le m e n ta rz e m  p o  w sia c h , z szy n elem  
po  ró ż n y c h  fo rm a c ja c h  i p o s ia d a

k rzy że . D ru g a  m e ro b iła  tego , a le  po  
s ia d a  p ie n ią d z e . K oło f o r tu n y  p o w in ­
no  p rz y c is n ą ć  n ieco  ty c h  o s ta tn ic h . Ni 
g d y  w  R zeczyD ospolitej, a n i  w  d a w ­
n e j, a n ! w  o b ec n e j m e  b y ło  śc isłego 
p rz e d z ia łu  p o m ię d z y  w o jn ą  i p o k o  
jem . N asze  s ta n ic e  k re so w e  ro b iły  to  
co roL* K O P . N asze  w o jsk o  d o ży w ia  
szko ły , a  szk o ły  o p ie k u ją  się  w o j 
sk iem . S tan ic e  k a rc z o w a ły  lasy , s ia ły  
p szen icę  i h o d o w a ły  k o n ie , a  po tem  
c h w y ta ły  za  sz a b lisk a , aż eb y  o d ep rzeć  
k o le jn y  n a p a d  ta ta r s k i .

N ic n ie  szk o d zi, jeże li w  m ie sz k a ­
n iu  cz ło w ie k a  z a ra b ia ją c e g o  p o n ad  
200 zł. b ęd z ie  s ta ł  w sp ó łc ze sn y  iu m a k  
sz lac h ec k i, m o to cy k l. M aszy n iz ac ja  
ży c ia  cy w iln eg o  i  w o jsk o w eg o  p o  win 
n a  się  dziś sp ła ta ć , ja k  s p la ta ła  się on  
giś w  R zeczy p o sp o lite j.

N ie u p a ja jm y  się  ty m , źe  p o s ia d a  
m y  p rz y ja c ió ł  i so ju szn ik ó w . C hiny  
m a ją  p ra w o  n a w e t s p iz jm ic ń c ó w  J ą  
p o n ii, za lic za ć  do lic zb y  sw o ich  p iz y  
ja c ió ł

* * *

T e s ta m e n t  s e jm u  c z te ro le tn ie g o  
trw a . Ż a d n e  Ś w ięto  N aro d o w e  w ża d  
n y m  k r a ju  n ie  je s t  w  ta k  w y so k im  
s to p n iu  sp o w ied zią , jak  n asze . S pow ia 
d z ią  z g rze ch ó w  p o p e łn io n y c h , ob ie ł 
n ic  n ie w y k o n a n y c h , p o s ta n o w ie ń  puw  
z ię ty c h  za  p ó źn o , re a liz a c y j w  p o ło w it 
ty lk o  z re a liz o w a n y c h . Ś w ięto  to  m a 
je d n o  z ia rn o  K o n , k tó re  d z ięk i n iem u  
n ie  se n o a z i w  p o d z iem ia , a le  k ie łk u je  
w  ty m  d n iu ... z ia rn o  p rz y p o m in a ją c e  
że —  H is to n a  v ita e  m a g is tra?

lecz.

Wicepremier Kwiatkowski
o  i i i  o i i f f  p B - z z e m ó w w i & n i u

WARSZAWA, (Pat) Pan wiceprem ier i 
■uiiiistei skarbu In i. E. K wiatkowski przy- 
ji,i 3 m aja redak to ra  naczelnego „Gazety 
Pohikiej“  pik. B- Mied Lińskiego z którym  
udbyl następującą rozmowę:

—  P rz e m ó w ie n ie  p a ń s k ie ,  P a n ie  
M in is trz e , w y g ło sz o n e  n a  z g ro m a d z e ­
n iu  Ó Z N  w K a to w ic a c h  d n ia  24 k w ie  
tn ia  rb .,  m ia ło  b a rd z o  sz e ro k ie  i g łę ­
b o k ie  e e lio  w t o p in ii  p u b lic z n e j .  M ia ­
ło  leż tzw . p rz e z  fach o w có w ’ „ d o b rą  
p r a s ę " .  N ie  d z iw n e g o  —  ze c h c e  P a n  
M in is te r  p rz y ją ć  s z c z e re  s ło w a  u z n a  
l i i a .o d  p u b lic y s ty  i p o l i ty k a  —  gdyż 
b y k , to  je d n o  z n a jz n a k o m its z y c h  p a ń  
sk ic li  p rze m ó w  ie ń , z a ró w n o  wT tre śc i,  
ja k  fo rm ie . C iesz y m y  sie  też  szczerze  
że  t r e ś ć  te j m o w y  p r z e n ik n ę ła  „ p o z a  
p ło ty  i m u r y “  p o li tv e z n f . Ja k  w ięc  
P a n  M in is te r  o c e n ia  o g ó ln ie  o d g ło sy  
sw e j m o w y  w  k r a ju ?

—  R e a k c ję  n a  m o je  s ło w a  w y p o ­
w ie d z ia n e  w K a to w ic a c h  b ez  ż a d n y c h  
„ k r ó tk o f a lo w y c h "  ce ló w  i be,, u k r y ­
w a n ia  o b ie k ty w n y c h  tru d n o ś c i ,  k tó re  
s p ię tr z a  się  n a  d ro d z e  re a liz o w a n ia  
teg o  n a jw a ż n ie js z e g o  d z iś  h a s ła  do  je  
d n o c z e n ia  s ił p o ls k ic h , o c e n ia m  ca łk o  
w ic ie  p o z y ty w n ie , w ła ś n ie  z p o i. ty c z ­
n eg o  p u n k tu  w odzenia. C hcę p rz e z  to  
p o w ie d z ie ć , że id e a  o g ra n ic z e n ia  b e z ­
w a r to ś c io w y c h  p o lity c z n ie  sp o ró w , 
id e a  z a p r z e s ta n ia  ro zg ry w e k ' p o d ja z ­
d o w y c h  czy  d y w e rs ji ,  z y s k a ła  w  s p o ­
łe c z e ń s tw ie  w ie lk ie  z ro z u m ie n ie  T o  
z ja w is k o  ż y w e j r e a k c ji  i d o b re j  w oli. 
u ja w n io n e j  ja k  się P a n  R e d a k to r  wy­
r a z i ł  ..p o za  p ło ta m i i m u m a a i m oże  
s ię  s ta ć  k a p i ta łe m  z a k ła d o w y m  pow 
s ta w a n ia  n o w e j s y tu a c j i  w e w n ę trz n o -  
p o lity c z n e j w  P o lsce .

W s z y s tk ie  c z y n n ik i  wr p a ń s tw ie , a 
p rz e d e  wTs z y s tk im  P a n  P r e z id e n t  Rze 
c z y p o sp o li te j  i P a n  M a rsz a łe k  Ś m ig ły , 
a w  k o n s e k w e n c j i  i r z ą d  i k ie ro w n ie t  
w-o O bozu  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  
d ą ż ą  w ła śn ie  do  w y d o b y c ia  ż y c ia  p o ­
lity c z n e g o  z im p a s u  i o p a rc ia  a k r j i  
k o n s o l id a c y jn e j  n a  m o ż liw ie  s z e ro ­
k ic h  n a ro d o w y c h  p o d s ta w a c h , w ie ­
rzą c , że je s t  to  w  o b e e n v m  m o m e n c ie  
d z ie jo w y m  n ie o d p a r tą  p o tr z e b ą  p a ń ­
s tw a , a w ięc  i p o trz e b ę  n a r o d u  p o l­
sk iego .

Z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  —  a w iec 
c a łk o w ic ie  o d e rw a n e g o  od ep izo  Ju 
m o je g o  k a to w ic k ie g o  -w ystąp ien ia  — 
n a leż y  o c e n ić  o d d ź w ię k  w  p ra s ie  tzw . 
.,o p o z v c v jn c j“ ja k o  p rz e ja w  p o g łę b ię  
n :a m y i i  p o li ty c z n e j  w  P o lsc e  i z ro ­
z u m ie n ia  że w szyscy’ r>onos'm y o d p o  
w i- .d z ia ln o ść  za lo sy  P o lsk i ty m  w ię- 
k'-zr> że ż v je m v  w  o k re s ie  k ry s ta l iz n -  
v m ia  się d o p ie ro  n o w c h  za sa d  m ię  
d ”  n a ro d o w e g o  w sp ó łż y c ia  p o li ty c z ­
n eg o  i ą o sn o d a rc z e g o .

—  P a n ic  Mi ils trz e . w  d z ia ła ln o ś ­
ci mulit* c z u c i e c h o  n ic  za w sze  je s t i- 
<T -lity c zn e .z  g ło sem  k tó r y  je  w y w o ła ł. 
f > " s a m i  p rz y n o s i  sw o is te  m u ta c je .  
I  d la te g o  d z iś , gdy  p rz e c z e k a liśm y

p ie rw s z ą  fa lę  k o m e n ta r z y  p ra so w y c h  
— p ro s im y  P a n a  M in is tra  o o p in ię  
o  ty c h  k o in e n ta rz a c n .

—  O czy w iśc ie , iż w iele k o m e n ta ­
rzy , d o c ie ra ją c y c h  ju ż  do  p r a k ty c z ­
n y c h  i a k tu a ln y c h  w n io sk ó w , m ia ło  
z a b a rw ie n ie  su b ie k ty w n e . D ość  cz ę ­
s to  z a c h o d z ił f a k t  p o d k ła d a n ia  i w ła  
sn e j m e lo d ii do  m o ic h  słów . T u  i ów­
dzie  u k a z y  w a ły  się  n a w e t —  oczy  w iś 
c ;e  n ie z g o d n e  z m o ją  in te n c ją  —  p re -  
b m in a rz e  p e rs o n a ln e . C zasem  s z u k a ­
no . czy  n ie  m o ż n a  b y  o d k ry ć  ja k ic h ś  
o b ja w o w  n o w e j d e k o m p o z y c ji w  tzw .

ob o z ie  rz ą d z ą c y m " .
N ie p rz y p is u ję  w ięk sze g o  z n a c z e ­

n ia  tv m  o b ja w o m . R a cz e j b y łb y m  
s k ło n n y  są d z ić , iż w sp o łe c z e ń s tw ie  
p rz e ja w ia  sie  pew-ne z n ie c ie rp liw ie ­
nie , iż w y p a d k i z w ią z a n e  z z a d a n ie m  
k o n so lid a c ji  ro z g ry w a ją  się  zb y t p o ­
woli, T o  z n ie c ie rp liw ie n ie  —  m a ją c e  
•;we o d b ic ie  ? w  a k c ji  p ra s o w e j —  m a 
w p ły w  i na n a d a n ie  e c h u  c z asem  ta ­
k ich  o d d ź w ię k ó w , ja k ic h  m ó w ca  n ie  
p ra g n ą ł .  S am  o czy w iśc ie  p rz y jm u ję  
p e łn ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  ty lk o  za 
tre ść  m e g o  p rz e m ó w ie n ia , k tó r ig o  
k a ż d e  s ło w o  z o s ta ło  p rz e m y ś la n e  i 
u trw a lo n e , n ie  z.iś za k o m e n ta rz e .

—  C zy w ięc  k o n k r e tn ie  w id z i P a n  
M in is te r  m o ż n o ść  z n a c z n ie jsz e g o  - u - 
a k ly w n ie n ia "  p ro c e su , k tó r y  w y w o ła ł 
p o w o ła n ie  cło ż y c ia  p rz e z  n a jw y ż sz e  
c z y n n ik i  w  p a ń s tw ie  O b o zu  Z je d n o ­
c z e n ia  N a ro d o w e g o  lu b  a k c j i  k o n s o ­
l id a c y jn e j?

—  G dyby  ce le m  n a s z y m  b y ł ja k iś  
in te re s  d o ra ź n y , g d y b y śm y  p ra g n ę li  
'y lk o  n p . w z m o c n ić  o p a rc ie  d la  is tn ie  
ją c e g o  r z ą d u , z łag o d z ić  w y s tą p ie n ie  
p r a s y  lu b  u g ru p o w a ń  „ o p o z y c y j­
n y c h "  w k r a ju ,  z a w rz e ć  ty lk o  k o m ­
p ro m is  p e r s o n a ln y  co  do p rz e p ro w a  
cizenia w y b o ró w  do s a m o rz ą d ó w  lu b  
do  izb u s ta w o d a w c z y c h , to  ta k  p o ję ­
te z a d a n ie  b y ło b y  p ro s te  i m o ż n a  bv 
sz y b k o  d o jść  d o  ce lu . A le po  je g o  osią  
g n ię c iu  s to s u n k i w e w n ę trz n o  - p o li­
ty c z n e  p o c z ę ły b y  się  p su ć  n a  no w o . 
S zy b k o  w e sz lib y śm y  p o n o w n ie  w  ok - 
ie s  ro zg rvw rek  lu b  in try g  p o lity c z n y c h  
R y ła b y  to  w ięc  d la  p a ń s tw a  z ła  m e to  
d a  r e a k c ji  n a  z n ie c ie rp liw ie n ie .

T y m c z a s e m  w  z a d a n iu  k o n so lid a  
c y jn y m , ta k  ja k  je  p o jm u ją  c z y n n ik i 
d e c y d u ją c e  w  p a ń s tw ie , ta k  ja k  na 
n ie  p a t rz y  i sz e f  rz ą d u  i —  ja k  s tw ie r  
ó z iłe m  to  w  o so b is te j ro z m o w ie  —  sze 
fostw  o O ZN , id z ie  o s p ra w y  z n a c z n ie  
w ięk sze  i w aż n ie jsz e  Id z ie  tn  o p r z e ­

p ro w a d z e n ie  r e fo rm  g łę b szy c h , p o tę ­
g u ją c y c h  siły , sp o is to ść  p a ń s tw a  i n a  
ro d u  p o lsk ie g o , tw o rz ą c y c h  p o d s ta ­
wy d la  s ta b il iz a c ji  s to s u n k ó w  n a  d łu ż  
szy  o k re s , u t r w a la ją c y c h  zd o b y c ze  w 
m y ś le n iu  p o lity c z n y m  i p a ń s tw o w y m , 
o s ią g n ię te  w  o k res if . M a rsz a łk a  J . P ił 
su d sk ie g o , a  z m ie rz a ją c y c h  dc r e a l i ­
za c ji ty c h  w sz y s tk ic h  p o s tu la tó w  i 
h a se ł, k tó r e  n a s z k ic o w a łe m  
w1 m o je j m o w ie  k a to w ic k ie j.

N ie m o ż n a  też zaD om inać . że k aż  
d v  o k re s  g łę b szy c h  r c f o im  s ta n o w i 
n e ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie  ty lk o  wre 
w n ę trz u  o - n o ld y c z n e . Tui d z iś  m o ż e ­
m y  ś le d z ić  tu  i ó w d zie  o b ce  w u łv w v . 
n ró b it ia c e  sie  w c is n ą ć  n ie sn o s trz e -  
że n ie  do  o rg a n iz a c ji  n a ib a r d z ie i  Da-
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o g ó ln ie

Targi Poznańskie

Dziedziniec kolumnowy Targów Poznańskich, dookoła kto ag o  grupu,ą się pawi 
Jony państw  obcych, oiaz przemysłu lu d o „eg o .

Płot z druta kolczastego i elektryczności
na północnej granicy Palestyny

JE R O Z O L IM A , (P a t) .  P ra s a  a r a b  
s k a  w g w a łto w n y  sp o só b  z w a lc z a  r e ­
a l iz a c ję  p r o je k tu  z a m k n ię c ia  p ó łn o c ­
n e j  g ra n ic y  P a le s ty n y  p ło te m  z d r u tu

k o lc z a s te g o , n a ła d o w a n e g o  e le k try c z ­
n o śc ią  o w y so k im  n a p ię c iu . Z a p o ra  ta  
w y so k a  n a  3 m e try  i s ię g a ją c a  n a  7

m tr .  w  g łą b  z iem i, b ę d z ie  m ia ła  80 
k im  d łu g o śc i, a  k o sz t je j  w y n o s ić  b ę  
tlz ie  ltiO tv s  fu n tó w .

Unia bałkańska
Prasa turecka marzy o 8 mil onach żołnierzy

S T A M B U Ł , (P a t) . W  z w ią z k u  z od  
n o w ie n ie m  t r a k t a tu  p rz y ja ź n i  g re c k o  
tu r e c k ie j  p r a s a  tu r e c k a  z a le e a  ew o lu  
Cję g ru p y  b a łk a ń s k ie j  p rz e z  p rz e k s z ­
ta łc e n ie  w  śc is łą  u n ię , k ie ro w a n ą  ty ­
m i s a m y m i z a s a d a m i i o b e jm u ją c ą  
O K O Ł O  70 M IL IO N Ó W  L U D Z I O- 
RAZ M OGĄCĄ D Y SP O N O W A Ć  N L

S T O P IE  W O J E N N E J  8 M IL IO N A M I 
Ż O Ł N IE R Z Y .

D z ie n n ik i s ą  z d a n ia ,  że  p o d o b n a  
k o a l ic ja ,  w k tó r e j  e w e n tu a ln ie  w z ię ­
łaby u d z ia ł B u łg a r ia ,  s ta n ę ła b y  w ten  
sp o so b  rów n o le g łe  d o  w sseTkluh m o ­
c a rs tw  a  w sp ó łp ra c a  z ty n i n-owym  b lo  
k ie m  b y ła b y  b a rd z e  c e n io n a .

Wojska niemieckie
wkroczyły do Kehl

STR A SB U R G , (P a t) .  D ziś p o  p o łu ­
d n iu  n ie m ie c k i o d d z ia ł z m o to ry z o w a  
n y  z a ją ł  k o s z a ry  w  m . K elil n a  p r a ­
w y m  b rz e g u  R e n u  w  p o b liż u  m o s tu

łą c z ą c e g o  N iem cy  z i  r a n c ją .  W  m . 
K eh l w y w iesz o n o  c h o rą g w ie . L u d n o ść  
z g o to w a ła  w k ra c z a ją c y m  o d d z ia ło m  
e n tu z ja s ty c z n e  p o w ita n ie .

Niemo/ dem on stru j w  Szlezw iku
K O P E N H A G A , (P a t) . W  u b ie g ły  

p ią te k  w ie c z o re m  n a ro d o w i s o c ja l iś ­
ci n ie m ie c c y  i d u ń sc y  w ta rg n ę li  w 
m ie jsc o w o śc i Y ae rs  w  S z le zw ik u  d u ń  
s k in i n a  z e b ra n ie  s tr o n n ic tw a  l ib e r a l ­

n e g o , o d śp ie w a li o n i h y m n v  n a ro d o -  , K O P E N H A G A , (P a t). R a d io  p a ń -  
w o s o c ja l is ty c z n e , ro z rz u e il i  u lo tk i  i s tw o w e  d o n io s ło , że- w  k o ń c u  m a ja  
z m u s ili  z g ro m a d z o n y c h  d o  p rz e n ie s ie  p rz y b ę d z ie  do  S z le z w ik u  d u ń sk ie g o  
n ia  s ię  d o  in n e g o  lo k a lu ,  k łó r y  z k o le i I 40 d z ie n n ik a rz y  n ie m ie c k ic h  ce lem  
ró w n ie ż  o p a n o w a li.  I z b a d a n ia  sy tu a c ji  n a  m ie js c u .

Budowa cerkwi 
w Grodnie

ku uczczeniu 20 rocznicy 
niepodległości

WARSZAWA, (PAT). —  W  związku 
z uroczystością poświęcenia kamiema wę 
g ie lneąo  pod  budow ę cerkwi „Zmartwy­
chwstania Chrystusa Pana" ku uczczeniu 
20 rocznicy odzyskania n iepodleg łości poi 
skiej, 'k tó ra  to uroczystość odotjdzie s'q 
dn. 3 maja b r w G rodnie, zarzad Sto­
warzyszenia Poiaków W yznania Prawosta 
w nego im. króla Stefana Batorego w Gro 
dm e zaprosił p  ministra spraw w ojsto  
wych gen. dyw  Tadeusza Kasprzyckiego 
na tę uroczystość

Nowe pokłaoy 
helium

RIO DE Ja n e ir o , (PAT). —  Jak d o  
noszą z Bello riorizonte (stan A/.irias Ga 
raes) niemiecki badacz Józef Hitzlei ktd 
ry znajduje się chwilowo w stolicy stanu 
Minas, ośw.adczył przedstaw icieloir* tam 
tejszej prasy, że w mumcypiach Pomba 
locan tins znalazł w pewnych pokładach 
geologicznych tak wielkie 'ilości gazu he­
liom, że rywalizować one moga śfrealo i  
ilościami, jakimi rozporządzają St 7 jedn  
Ameryki Pó‘nocnej, Rosja Kanada. Sta 
nowy urząd dla prac geologicznych zajął 
się natychmiast sprawdzeniem  doniesieii 
uczonego p o o różnika.
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ti "c tj J a n ie  i b e z in te re s o w n ie  u s p o s o ­
b io n y c h , b y  p o d ją ć  p r ó b ę  z a b e z p ie ­
c z e n ia  o b c y c h  in te re só w  w- P o lsc e  

y m c z a se m  m y  c h c e m u  d o k o n a ć  r e ­
fo rm y  —  d la  s ie b ie  s a m jc h ,  d la  p o tę ­
gi n a s z e j R z e c z y p o sp o lite j. N ie m n ie j 
je d n a k  sądzę , że  w ła śn ie  g d y b y  p o  o- 
b u  s t r o n a c h  ,,n ie w id z ia ln e j z a p o r y "  
k o n ty n u o w a n o  sz c z e rą  w y m ia n ę  m y ­
śli i p o g lą d ó w , g d y b y  p e d je to  ro z m o ­
w ę n a c e c h o w a n ą  ao D rą  w o lą  i t r o s k ą  
o p rz y sz ło ść  p a ń s tw a , b ez  r e k r y m in a  
cji z p rz e sz ło śc i i b ez  ta k ty c z r n c h  zas 
k o cz eń , to  p ro c e s  ca ły  o d b y w a łb y  się 
d e ś ć  sz y b k o , a  ro k  1958 m óg łby  b y ć  
re k ie m  re a ln y c h  i w id o cz n y c ft d la  ka 
żo eg o  o b y w a te la  o s ią g n ię ć  w z a k re s ie  
p la n u , k tó r y  p rz e d  d z ie s ię c iu  d n ia m i 
p u b lic z n ie  p rz e d s ta  w iłem  i k tó r y  o t- 
w .e ra . m o ż liw o śc i w s p ó łp ra c y  w  dzie  
le w z m o c n ie n ia  i u tr w a le n ia  p o tę g i 
P o lsk i i d la  ty c h  lu d z i, k tó r y c h  dziś  
n az y w a  się „ o p o z y c jo n is ta m i" .

—  Czy n ie  ze ch cia łb y  P an , P an ie  
M inistrze, w y p o w ie d z ieć  jeszcze  k ilk a  
s łó w  na tem at d ociek ań , p od jętych  
przez ja k iś  sz cz eg ó ln ie  c iek a w y  o r­
gan  p rasow y n a  tem at „u zgod n ien ia" , 
t z y  „n ieu zg o d n ien ia "  m o w y  k a to w ic ­
k iej?

—  P a n !e  R e d a k to rz e . Z n a  P a n  sam  
m e to d ę  p r a c y  rz ą d o w e j i  m e to d ę  m o ­
je j  p r a c y  o so b is te j. K ażd e  p rz e m o w ie  
nie —  n a d  k tó r y m  p r a c u ję  o so b iśc ie  
p rz e m a w ia ją c  —  m usi m ie ć  p e w ie n  
s ty l in d y w id u a ln y . N a Ś lą sk u  p o n a d to  
m ó w iłe m  d o  ś ro d o w is k a  lu d z i, k tó ­
ry c h  o d  w ie lu  la t  d a rz ę  n ie  ty lk o  zau  
fa ie e rn  a le  i w ia rą  w  ic h  g łę b o k i i bez  
in te re s o w n y  p a tr io ty z m  S tą d  ła tw ie j  
m o g łe m  się  z d o b y ć  n a  ży w e  in d y w i­
d u a ln e  a k c e n ty  i u n ik a n ie  w sz e lk ie ­
go O fic ja ln eg o  , ,p o li ty k o w a n ia “  w  fo r  
im ito w a n iu  z a g a d n ie ń  N ie "a p o m i-  
n n m  je d n a k  o ty m , że p e łn ię  f u n k c je  
c z ło n k a  r z ą d u  W  w y w o d a c h  m o ic h  
trz y m a łe m  się  w ięc  śc iś le  z a s a d n i­
c z y c h  m ii  b ą d ź  to  w y n ik a ją c y c h  z 
d u c h a  n a s z e j  k o n s ty tu c j i  —  sz cz eg ó l­
n ie  gdy  m ó w iłe m  o  e le m e n ta c h  t r w a ­
ły c h  i z m ie n n y c h  w  p a ń s tw ie , b ą d ź  
też w y n ik a ją c y c h  z c z ę s ty c h  k o n fe -  
r e n c j ’ i o p in ii k r y s ta l iz o w a n y c h  
p rz e z  c z y n n ik i  d e c y d u ją c e  w  p o ls k ie j 
rz e c z y w is to śc i, b ą d ź  w re szc ie  w y n i­
k a ją c e  z d e k la r a c j i  i n a s ta w ie n ia  sze ­
fa O. Z. N. P rz y k ła d o w o  w sp o m n ę , że 
jtiż  w  m a ju  1936 r. P a n  M a rsz a łe k  
Ś m ig ły  R ydz d o b itn ie  s tw ie rd z ił , że 
w P o lsc e , m a ją c e j  trz y d z ie ś c i k i lk a  
m ilio n ó w  lu d n o śc i —  n ie  m o ż n a  o- 
e ie r a ć  s ię  ty lk o  n a  je d n e j,  c h o ć b y  
n a j le p s z e j  g ru p ie  lu d z i. P o w ie d z ia ł

w ó w c z a s  d o  le g io n is tó w  d o s ło w n ie : 
„ W y  m u s ic ie  s ię  s ta r a ć  o to , a b y  o b o k  
w as s ta n ę l i  w szy scy  c i, k tó rz y  m a ją  
p o c z u c ie  s iły  i  c h c ą  tę  s iłę  o d d a ć  w 
r z e te ln ą  s łu ż b ę  P o lsc e " .

T ę  s a m ą  z a sa d ę  — n o w eg o  s ta r tu  
n  z a s łu g i d la  p a ń s tw a  i  n a r o d u  —  
p o d k re ś li ł  w  o s ta tn ie j  sw e j m o w ie  
P a n  P re z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j. T e  
te n d e n c je  są  n a d a l  c a łk o w ic ie  w a ż k ie  
I do  ty c h  s ił a p e lo w a łe m  w  m o im  
p rz e m ó w ie n iu .

Id z ie  dziś o p o ro z u m ie n ie  się  w  
w a ż n e j .s p r a w ie .  R ząd , d e k la r u je  sw ą  
n a j le p s z ą  w o lę  w sp ó łd z ia ła n ia  w  d z ie  
le  k o n s o lid a c ji  p o li ty c z n e j  sp o łe c z e ń ­
s tw a . N ie p rz e z  p ró b ę  o s ła b ie n ia  a u ­
to ry te tu  O. Z. N  lecz  p rz e z  w z m o c n ię  
n ie  te g o  a u to r y te tu  w ied z ie  n a j k r ó t ­
sza  d ro g a  d o  d a ls z e j k o n s o lid a c ji .  Mo 
że o n a  p r z e ja w ić  się  z a ró w n o  w f o r ­
m ie  b e z p o ś re d n ie g o  z je d n o c z e n ia  ja k  
też i  p o ro z u m ie n ia  g ru p o w e g o  d la  o- 
s ią g n ię c ia  o k re ś lo n y c h , w a ż n y c h  ce­
lów  p a ń s tw o w y c h

D o  r e a liz a c j i  leg o  u p ra g n io n e g o  
p rz e z  m il io n y  P o la k ó w  d z ie ła , n ie  w y  
s ta rc z ą  w y s ita i  ty c h  d w u  c z y n n ik ó w , 
tj r z ą d u  i O ZN . Id z ie  je sz c z e  o p rz e ­
jaw y  d o b re j  w o li ze s tro n y  ty c h  w szy  
s tŁ ic h  u g ru p o w a ń  p o Is k :c h  k tó r e  z ro  
z u m ia ły , że id z ie  .tu o rz e c z y  w ie lk ie  
i w a ż n e  d la  n a s z e j  p rz y sz ło śc i. T e  
p rz e  ja  w y d o b re j  w o li są  c o ra z  c z ę s t­
sze to  też  p ra g n ie m y  w sp ó łd z ia ła ć , b y  
się o n e  n ie  z m a rn o w a ły .

U siłu ję  k o rz y s ta ć  z k a ż d e j o k a z ji ,  
by  p r z e k o n a ć  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie , 
że n a d c h o d z ą c y  o k re s  p o łą c z y  z a g a d ­
n ie n ia  g o sp o d a rc z e  i p o lity c z n e  w 
sp lo t je szc ze  b a r d z ie j  je d n o li ty , n iż  
d o ty c h c z a s . W ie m  i w id zę , ze is tn ie je  
c a ła  g a m a  m e to d  w a lk i o p o m y ś ln o ść  
e k o n o m ic z n ą  p a ń s tw a , o p o m y ś ln o ść  
lu d z i i r e a liz a c ję  w ie lk iń h  p r o g ra m ó w  
w  P o lsc e , w a lk i o z n iw e lo w a n ie  w ie ­
k o w i c n  z a n ie d b a ń  n a s z y c h , a le  ty lk o  
w a tm o s fe rz e  pew  n e j d y s c y p lin y  p o ­
lity c z n e j,  m o ra ln e j  i  sp o łe c z n e j, s tw o  
r z o n e j  n ie  a k te m  je d n o s tro n n y m , 
lecz  a k te m  z o rg a n iz o w a n e j p o li ty c z ­
n ie  w oli.

W ie lu  lu d z i p o tw ie rd z iło  m i p is e ­
m n ie  w ia rę  w  te n  św ia to p o g lą d , k tó ­
ry  n a s z k ic o w a łe m  w m o w ie  k a to w ic ­
k ie j. Z a p o ś re d n ic tw e m  W a sz e g o  p o ­
c z y tn e g o  p is m a  d z ię k u ję  ty m  o b y ­
w a te lo m , ja k  też  i P a n u  R e d a k to ro w i, 
k fó ry  p r z y n a g l i ł  m n ie  d z iś  d o  d a lsz e ­
go  w y ja ś n ie n ia  I s k ry s ta l iz o w a n ia  
n ie k tó ry c h  m y ś li z a w a r ty c h  w  m o im  
p iz e m ó w ie n iu .

S. I  P.

Podpisanie polsko-litewskie] konwencji
oocztnwei

KOWNO, (PATJ ,—  Wczoraj o ged z  
<9 w (/machu litewskiego Ministerstw? 
Spraw Zagranicznych nastąpiło podpisa 
nie konwencji o pełnych obrotach poczto 
wych I telekomunikacyjnych między Pol

ską a Litwą. Ze strony polskiej konwencje 
podpisał poseł R P- min Charwat, ze stro 
ny litewskie] minister sptaw zagr. Lozo 
rajtis.

Ziazd rektorów s zk ó ł akademickich
WARSZAWA, (PAT). 29 kwiet.i.a rb 

odb y ł się w M inisterstwie WR i OP zjazd 
rektorów  Państwowych Szkół Akademie 
kich pod  przew odn ctwem p. min Sv»:ęto 
sławskiego przy udziale podsekre 'a - 
rzy stanu A lexandrow.cza i Ferek-Błeszyń 
skieyo.

Przectmio*em obrad byty sprawy, zwia 
zane z organizacja przyszłego roku aka 
dem ickiego w zw.ązku z wejściem w z> 
cie postanow ień nowe! ustawy o powsi* 
i i i i j p m i l i j i i i .b . i iu w - y  — r

chnej służbie w orkow ej, organizację Le 
gii Akademickiej oraz w prow adzenia w 
szkołach akadem i kich wychowania fi­
zycznego i kuisów o. p. I Poza tym przed 
miotem obrad były sprawy reformy stu­
diów na wydziałach humanistycznych l 
m atem atyczno-przyrodniczych, sprawy po 
mocy materialnej m łodzieży ał-adeimckiej 
oraz warunki przyjmowania d o  szkól ak< 
demiękich, kończących licea zaw odow e 1 
pedagogiczne.

Apel i z ja zd  Z O R  w  W ilnie
Zarząd Okręgu W ileńskiego ZOR poda 

je do wiadomości, że w niedzielę, 8 m aja 
r b ,  w W ilnie odbędz.e się 12 okręgowy 
Zjazd Delegatów Kół ZOR. połączony z tra 
dycyjną uroczystością „Apelu oficera i pod 
chorążego rezerw y1'.

P rogram  apelu i zjazdu jest następują
cy:

Godz. 8 — zbiórka członków związku, 
delegatów , pocztów chorągw ianycb na dzie 
dzińcu lokalu związkowego przy ul. Orze­
szkowej 11 a,

Godz. 9 — Msza Sw. w kaplicy O strobram  
skiej, złożenie wieńca na Rossie 1 defilada 
przed mauzoleum z sercem I Marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego, ,

Godz. 11.30 — złożenie wieńca na gro 
bie ś p. ks. biskupa WI Randurskiego w 
bazylice,

Godz. 12 — otw arcie uroczystości ..ape- 
4 lu oficera i podchorążego rezerwy” w teatrze 

na Pohulance: J oddanie hołdu wodzom 
narodu, 2) pow itanie zjazdu i gości przez 
prezesa okręgu, 3) przem ówienie przedstawi 
cieli v. ładz, 1) okolicznościowy odczyt hi-

J O Z E F  Ł A S T O W S K B
inżynier leśnik, kawaler orderu Poionia Restltuta,

urodzony w  roku 1876 w  m ajątku L elek ań ce , ziem i w ileńsk iej, p o  krótkich i ciężkich  c ierp ie ­
niach  zm arł o  godz. 3 .3 0  rano d n ia  2  m aja 1938  r. w W iln ie .

W yprow adzenie zw łok z dornu ża łob y przy ul. M ickiew icza 42  m . 5  o d b ęd z ie  s ię  3  m aja  
o  gooz. 18-ej d o  k ościo ła  św . D ucha.

O  a n iu  i m ięjscu  p ogrzebu  n a itą p i o s e b n e  p o w ia d o m ien ie .
O  tej b o lesn ej stracie zaw iad am iają

j t o n a 9 C ó r k a  I  B r a c i a

n i '1'i
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J Ó Z E F
& A S T O W S K

Inżynier leśnik, kawaler orderu Polonia Rest i tuta, 
człunek zarządu T wa Rozwoju Złem Wscnoanich,

urodzony w  roku 1876 , zm arł w W ilnie w dniu 2  m aia 1938 .r, 
o  czym  ruw iadam ia okryty żałobą

zarząd Okręgu Wileńskiego 
T-wd Rozwoju ile .n  Wschodnich

JÓZEF LASYOWSKI
I n ż y n i e r

zasn ą ł w Panu dn. 2  m aja 1938 r,
O b o lesn ej stracie b y łeg o  sw e g o  R adcy i R zeczoznaw cy Zaprzy­

s ię ż o n e g o  zaw iad am ia  i
Izba Przem.-Handlowa w Wilnie

Pogorszenia w  rolnictwie nie bądzie
Konferencja prezesów Izb Rolniczych

W ftRSZflW H . W M inisterstw ie Rol­
nictwa i R R. od była  s ię  konferencja  
prezesów  izb rołnL zych, ‘ na której 
o m ó w io n o  spraw y zw iązane z sy tu ­
acją gosp od arczą  ro lm ctw i, w zw ią­
zku z k ończącym  s ię  OKresem g o s p o ­
darczym  oraz spraw y zw iązan e z p ia - 
cam i izb rolniczych na tle zatw ier­
d zonych  b udżetów  na 1938/39  r. ob ­
radom  przew odniczył m in. P on iatow ­
ski. R eferat o  sytuacji gu apod aro.ej 
rolnictwa p o lsk ieg o  w 1937 r. w yg ło ­
sił dyr, deoart. e k o n o m ic z n e g o  p. Cz. 
B obrow ski. Stw ierdził on  m . in ., iż

n łem a  o b e c n ie  o b ie k ty w n y c h  w a ­
ru n k ó w  n a t o ,  ab y  w  n a d c h o d z ą c y m  
o k r e s ie  g o s p o d a r c z y m  m ia ł n a s tą ­
p ić  so a d ek  p r z y c h o d u  g o t ó w k o w e g o  
r o ln ic tw a  n ie m niej jed n ak  sytuacja  
rynku w ew n ętrzn ego  w sk azu je , iż 
wzrost te g o  przychudc n ie  b ęd zie  
D ostępow ał w tem p ie  rów nież szyb ­
kim, jak w ciągu  osta tn ich  dw óch  
lat,

W każdym  razie m ożn a  oczek i­
w ać, iż przychód gotów k ow y p o lsk ie-  
sk ieg o  rolnictwa n iezn aczn ie  przekro­
czy d otych czasow y p oziom .

Demonstrdcje antysemickie w  Egipcie
KAIR, (PATj. —  Przybycie komhji po 

działu Palestyny wywołało w Egipcie po 
nownę falę manifestacy) na rzecz Ara­
bów. W ciągu ostatnich trzech dni zorga 
nlzowall studenci w Kairze I Aleksah 
dni demonstracyjnie pochody, w czasie 
których wznosili okrzyki wrogie dla oołl 
tyki syjonistycznej I Żydów, Delegacja stu 
denfów zjawiła sfę w ambasadzie bryty 
sklei, gdzie złożyła protest przetlwko po

działowi Palestyny, Równocześnie odbyło  
się zebranie członków wysokiego komife 
ie!u arabskiego, klore zakończyło się pow 
zięciem rezolucji,, stwierdzającej Komecz 
ność solidarności Egiptu I świata muzuł 
tirańskiego z palestyńskimi Arabami I czy 
nlącej W. Brytanię odpowiedzialną za os 
tamie zamieszki. Prasa wafdystowska wy 
korzystała tę  okazję do zaatakowania rzą 
du egipskiego.

5. P . Jó z e f Łdslowski
W czo n j nad ran em  p o krótkich  

c ierp ien iach  zm arł na sk u tek  choro  
by serca  ś. p. inż J ó z e f  Ł astow sk i, 
jed en  z najbardziej zn an ych , c e n io ­
nych i łu b ianych  W ilnian. U rodzony  
w r. 1876 w m aj. L e iek a ń ce , ś. o, 
J ó ze f Ł astow sk i p och od ził ze  starej 
rodziny z iem iań sk ie j, od  w ieków  
osiad łej pod h rew em  w pow . oszm iań*  
sk im .

Po u k oń czen iu  szk ó ł w W ilnie 
i w yższych stu d iów  leśnych  ś. p, J ó ­
ze f Ł astow sk i pow rócił d o  ro d zin n eg o  
m :asta. by założyć tarr w ła sn e  Diuro 
le śn e  i w oparciu  o tę  sa m o a z ie łn ą  
p lasów k ę pracow ać d la  r o d z im e g o  
kraju w u m iłow an ym  zaw od zie

W ysoki p oziom  etyczn y, energjd  
i p rzed sięb iorczość oraz d o sk o n a łe  
p rzygotow anie fa cn cw e , zap ew n iły  
Mu p o w o d zen ie  w pracy zaw od ow ej. 
f\ le  czynna J e g o  natura n ie  m og ła  
s ię  zask lep ić  w yłącznie w ram ach  za­
w od u . Poryw aia d o  szersza praca  
sp o łeczn a . To też już na d łu g ie  lata  
przed w oin ą  w idzim y Go czynnym  na  
różnych p laców k ach  w iłensk . Zwia- 
szcza w ie le  pracy o o św ię ca  W ileń­
sk iem u  Tow arzystw u R oln iczem u. Gdy 
przyszła chwila w yzw olenia , ś . p, J ó ­
zef Ł astow ski jed en  z p-erw szych  
w gron ie  d e m o k ia tó w  w ileń sk ich , d o  
Którycn n a leża ł, staje na zew  J o zefa  
P iłsu d sk iego , by w m .arę sił i m oż­
ności pracow ać p olityczn ie w je g o  
ob ozie , je st  czynn ym  d zia łaczem  Bez­
p artyjn ego  B loku, b ęd ą c  o sta tn io  
p rezesem  organ izacii m iejsk iej, w i­
leń sk iej hż d o  chwili jej rozw iązania.

N ie u sta je  rów n ież w  pracy sp o ' 
łeczn ej, znajdując na nią zaw sze cz&si 
p o m im o  licznych i w ytężon ych  zajęć  
zaw od ow ych .

Z am iłow an y  m yśliw y szuk a wy­
tch n ien ia  i w ypoczyn ku  w kniejach  
i p uszczach  n aszych , k ładąc p izy tem  
n ie z a p o m n ia n e  zas łu g i d le  organ i­
zacji łow iectw a  w ileń sk ieg o .

Z aw sze p ogod n y  i uprzejm y, p e ­
łen  en erg ii i o p tym izm u , n iezm iern ie  
u czynny ł prosty w o b ejśc !u ś. p. 
J ó ze f Ł astow ski jednał so b ie  serca  
tych w szystk ich , którym  d a n e  było  
z riiin s ię  sp o tyk ać czy to  w pracy  
SDołecznej i politycznej, czy zaw od o­
wej,' czy w reszcie w sto su n k ach  tow a­
rzyskich.

To też jak grom  z ja sn e g o  n ieb a  
sp ad ła  na n a s  dz!ś w ieść  ża łob n a  
o  je g o  z g o n ie  i b o lesn y  skurcz śc is­
nął n ie jed n o  serce  na m yśl, że ubył 
czfow iek  zacn y  i prawy z n ie liczn eg o  
już gron a  p rzed w ojen n ych  w iln ian .

Witold Staniewicz.

storyczny, 5) depesze hołdownicze, 6) zan, 
knięcie oficjalnej części zjazdu.

Godz. 14 do 15.15 — przerw a na obiad, 
który udbędzie się w lokalu związkowym,

Godz. 15.15 rozpoczęcie urzędow ania ko 
misj'i m andatowej,

Godz. 15.30 — zagajenie obrad XIII o- 
kręgowego zjazdu delegatów kól przez pre 
zesa; porządek obrad: 1) odczytanie proto 
kulu 12 Zjazdu delegatów, 2) spraw ozdanie 
zarzadu okręgowego, sądu koleżeńskiego i 
komisji rewizyjnej' za okres ubiegły, 3) dy 
skusja nad spraw ozdaniam i i głosowanie 
nad wniosk em kom isji rew izyjnej w przed 
miocie udzielenia absolutorium . 4) zatw ier 
dzenie p lanu działalności na rok następny, 
5) powzięcie uchw al nad przedłożonym: wnio 
skami, 6) w ybór prezesa, wiceprezesów, 
członków zarządu okręgu oiaz ich zastęp­
ców, 7) wybór komisji rew izyjnej okręgu, 
8 wybór  zy iązJcowego sądu koleżeńskiego o 
kręgu, 9) wybór delegatów na w alny zjazd 
ZOR Rz. P. we LwoWIe w dniach 26 — 28 
m aja 1938 r

0. Z. N. w ryw i c iło n k ó s
Okręa W ileński O u ozu  Z jednrcze- 

nia N aT ądow ego wzywa członków  
O bozu Z jed n oczen ia  N arod ow ego , za­
m ieszkałych  na teren ie  m . W ilna, d o  
s ta n ie n ia  s ię  w  dniu ? maja r. b. 
najpóźniej d o  god z. JŁT5 n a o d c in m  
ul. M ickiewicza zarezerw ow anym  dla  
O. Z, N. (p o  stron ie nieparzystych  n u ­
m erów  od  u l. D ąb row sk iego , gd zie  
sta n ie  p oczet sztandarow y O . Z. N 
d o  Nr i9  ul. .M ck iew icza), ce lem  
w zięcia udziału  w przylęciu  defilad y  
w ojaka i od d zia łów  P. W,

Z. 0 . R. ca  defifaósie 3 Iffuja
Zarząd Koła W ileń sk ieg o  Z. O R , 

wzywa sw ych człon k ów  d o  staw ien ia  
sie  w d niu  3  m aja r. b., o  godz. 
10 m in. 3 0  przy ul. M ickiewicza >rzed 
d o m e m  Nr 29. ce iem  w zięcia  udziału  
w ob ch o d z ie  u roczystości „ow ięta  
K onstytucji 3 Maja*.

H tier wyjechał 
d a  Włoch

BERLIN. Pat. W czoraj kanclerz  
Hitler w yjechał z dw orca a n h a lck ieg o  
wraz ze  swa. św itą sp ecja ln ym  p oc ą 
g ie m , przybranym  b o g a to  bzrw am i 
n iem ieck iem i i w łosk im i w podróż  
do Rzym u.

Dekoracje ’ "  ł ' “ *
3 Maja jako w dniu Ś w ięta  N aro­

d o w e g o  W ojew oda -W ileńsKi Luawik  
B ociański d o k o n a  dekoracji o d zn acze­
n iam i państwowymi osób  znsłużonych  
z t e ren u  m. W ilna i Dowiatu w ileń- 
sk o-trock iego .

D ekoracja o d b ęd z ie  s ię  w W ielkiej 
Sali K onferencyjnej W ileń sk iego  U- 
rzędu W ojew ód zk iego  (ul. Marii M ag­
d a len y  2) o  g o d zin ie  12-ej b ezp o ­
śred n io  p c  d e iilad zie .

W d niu  tym  od zn aczen i zostan ą:  
z ło ty m  k r z y ż e m  z a s łu g f  

D r B r u n o n  N o w a k o w s k i —  pro­
fesor LI. S. B. za zasłu g i w słu żb ie  
p ań stw ow ej.

ln i .  Jan Węckowicz— za zasłu g i 
na polu pracy sp o łeczn ej

sreb rn y m  k rzy ż em  z a s łu g i  
H alin a  H o n e n d l in g e .o w n a  — za 

z a sługi na polu  pracy zaw odow ej 
i sp o łeczn ej,

F r a n c isz k a  M aria  T r y tk o w a  —  
za za s’ugi na polu  pracy sp o łeczn ej.

Zofia Kiewliczowa —  za zasługi 
w słu żb ie p aństw ow ej fp o  raz drugi).

Władysław Rodziewicz —  za za­
słu g i w słu żb ie  sam orządow ej i na 
polu pracu so o leczn ej.

K a z im ier z  R a js  —  za zasłu g i na  
polu pracy w instytucjach u b ezp ieczeń  
sp o łeczn ych .

b r ą z o w y m  k r z y ż e m  z a s łu g i  
Jan  K o w a ls k i —  za zasłu g i na 

polu, pracy zaw od ow ej 1 sp o łeczn ej  
w rolnictw ie.

J ó z e f  Karpowicz — za zasiugi 
w słu żb ie  kolejow ej.

Kronika telegraficzna
—  Wczoraj odbyła się na uniwersyfe. 

cle ryskim uroczysłosć nadania tyhiłu d o  
ktorj h o n o rs  causa w ydziału historyczne 
go  rektorowi Uniw. Józefa Piłsudskiego w 
W arszawie proh Antoniewiczowi za zas­
ługi na polu bdćań  archeologicznych

Prof. Antoniewicz wygłosił na zakoń 
czenie uroczysto-sci oaczy* na tem at naj­
nowszych badań  archeologicznych w Pol 
sce

—  Nz międzynarodowych mistrzost­
wach tenisowych W ęgier, Jęd rze jow ska  u 
zyskała tytuł mistrzyni W ęgiei.

—  D ono.ią  z Recife (Brazydia), ża
pow iecie Rio Formoso p ac a ł uiewnj 
deszcz 36 godzin bez przerwy, pow odu­
jąc zaw alenie sie kilku aom ow  i ogrom  
ne szkody na roli.

—  Udzielono obywatelstwa czecho­
słowackiego Monice Mann, córce Toma­
sza M anna, który obyw atelstw o czechosło 
waokie otrzynml przed  parom a laty, a ‘ak 
ostatnio donosi prasa zamierza obecnie 
starać się o obywatelstwo amerykańsk a,

Żydzi mogą w y j e ź d z i  z Austrii  
b ?r s p e c j a l n e j

WIEDEŃ, (PaTJ. —  Ukazafo się roz 
porządzenie pozwalające na wyjazd i  Au 
strk Żydów I obywateli obcych b ez spec 
jalnego pozwolonla Jak -również ber ko­
nieczności okazYWćmta na granicy pośwla 
dcienia Dod3łkowo<iOa * ^

^
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Likwidacja języka białoruskiego
w Sowietach

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o ra s a  m iń s k a  
d o n io s ła  o p rz y g o to w y w a n iu  się  
w ład z  so w ie c k ic h  d o  p rz e p ro w a d z e -  

■ ir .a  d ru g ie j  z k o le i r e f o im y  ję z y k a  
b ia ło ru sk ie g o .

P ie rw sz a  r e fo rm a  p iso w n i i g ra rn a  
ty k i b ia ło r u s k ie j  b y ła  p rz e p ro w a d z o  
n a  w  r. 1933.

P o p rz e d n ia  r e f o rm a  m ia ła  za za d a -  
m e  „ z n ie ść  b a r ie rę  d z ie lą c ą  ję z y k  b ia  
ło ru s k i  o d  ro s y js k ie g o 1*. W ła d z e  p a r  
ty jn e  i p a ń s tw o w e  p o le c iły  w y rz u c ić  
z ję z y k a  l i te ra c k ie g o  b ia ło ru s k ie g o  
a rc h a iz m y  h is to ry c z n e , u s u n ą ć  po to - 
n iz m y , u k ra in iz m y  i n ie k tó re  w y ra ­
zy o b ce , p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d n ia  ro  
sy jsk i. P rz e d e  w sz y s tk im  k a z a n o  w y ­
rz u c ić  z ję z y k a  li te ra c k ie g o  w szy s tk ie  
o so b liw o śc i ję z y k a  b ia ło ru s k ie g o  i za 
m  c n ić  je  ro s y js k im i.  Za p o d s ta w ę  j ę ­
z y k a  l i te ra c k ie g o  n a le ż a ło  b ra ć  ję z y k  
„ ż y w y “ m a s  p r o le ta r ia c k ic h ,  k tó re  
tw o rz ą  n o w y  ję z y k , ję z y k  z ro d z o n y  
P '> ez  re w o lu c ję  p a ź d z ie rn ik o w ą . 
W ła śn ie  te n  n o w y  ję z y k  je s t  p o d o b n o  
w sp ó ln y m  ję z y k ie m  ca łe g o  p ro le ta r ia  
łu  so w ie ck ie g o .

T y m c z a s e m  —  p isz e  p r a s a  —  „u- 
c z e n i“ B ia ło ru s i —  w ro g o w ie  lu d u  
nab ił w  b u te lk ę  w ła d z e  so w ie ck ie  
N a ro b ili  ty lk o  d u żo  h a ła s u  w g ru n c ie  
zaś rz e c z y  ż a d n e j r e f o rm y  ję z y k a  b ia ­
ło ru sk ie g o  n ie  p rz e p ro w a d z il i .  Je ż y k  
b ia ło ru s k i  n a d a l  m o c n o  s ię  ró ż n i od 
ro sy jsk ie g o . A poniew raż o b e c n ie  od 
bywra s ię  p o w sz e c h n a  ru s y f ik a c ja  
s z k o ln ic tw a  n ie ro s y js k ie g o , Więc a b ­
s o lu tn e  z ia n ie  się  ję zy k ó w  b ia ło ru s k ie  
go z ro s y js k im , u k ra iń s k ie g o  z ro sy j 
sk im , u k r a iń s k ie g o  z r o s y js k im  itd . 
je s t n ie z b ę d n e  w  ce lu  sp o tę g o w a n ia  
a k c ji  r u s y f ik a c y jn e j .

A u to rzy  o m a w ia n e j s p ra w y  p rz y sz  
le j r e fo rm y  ję z y k a  b ia ło ru s k ie g o  na

Wszędzie 1 zawsze przyda się 
książka z

Biblioteki Nowości
.Ino, ul. Jagiellońska 10. Teł. 13-70. 

GSTaTNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura  szkolna — naukowa 

Czynna od 11 do 19 godz. 
ADOnament miesiecznj — 1 *1 50 gr

Kaucja 3 z)
W ysyłka na prowincję.

Cicho sza

Jedyny spokojny 
zakątek świata

Albania przed w ojną światową uchodziła 
aa teren ciągłych rzezi Jedynie tylko może 
Kurdowie byli godnymi ryw alam i Albauczy 
ków. Jeżeli gdzieś, ktoś, kogoś rznął mówio­
ne: „ jak  w Alnanii*1, albo na odmianę „jak 
w Armenii “.

Minęło zaledwie ćwierć wieku i oba te 
^traje stały się symbolem ładu i porządku. 
Gdybj jak iś kapitalista zapytał mię o ra ­
dę gdzie ma zbudować willę na stare lata, 
Ddradżił bym mu stanowczo wszystkie przed 
wojenne schrony geograficzne, to znaczy An 
dorrę  Baleary, Lichtenstein, Luzem hurg itd. 
a bez v ahan ia  doradził bym mu — Albanię.

t. ról Zugu okazał się bowiem dos­
konałym  dyplom atą. Po trafił utrzym ać zgo 
dę zarów no z W iochami jak i z Jugosławią, 
m ałżeństwem  z W ęgierką zbliżył sw ój k ra j 
do W ęgier. Dziś każdy dyplom ata europejski 
może śm iało uwTażać pobyt w Tiranie za 
synekurkę, czego np- o H iszpanii nie moż­
na powiedzieć.

Jeszcze 10 la t pracy inżynierów włoskich 
I węgierskich, jeszcze jedna generacja albań 
ska wychowana w dobrych szkołach, a bę­
dziemy używali takich oło przysłów spo­
kój' jak w Albanii; cisza albańska, droga jak 
z T .rany  do Durazzo, chcesz wypocząć na 
praw dę — wypoczywaj w Albanii; po słoń 
ce Południa — do najlep iej zorganizow ane­
go k ra ju  w Europie: gdzie daw niej kozy — 
łam dziś au tostrady  itd.

A ponieważ i Meksyk jakoś się uspokoił, 
wię*. kto w e czy nie pow stanie szereg poga 
duszek i w dz.edzinach stosunków  politycz­
nych. Np. stabilizacja jak  w Meksyku; kon 
fobuacja m eksykańska; metody ń ła Mek­
syk; angielski vel meksykański system p a r 
Iamentarn>\

Sic transit m ala gloria mundi, czyli nic 
trwałego pod słońcem Turcy, którzy wieki 
całe rżnęli wszystkich niem abom etan, dziś 
p rzygarn .a ją  uchodźców austriackich. W o­
jownicza ojczyzna księcia Skander-Btga 
zm ieniła się w zaciszne asiłium. O Armenii 
nic nie słychać, barceloński k ra j róż i pięk 
pych kob et zmienił się w piekło. Kraje, jak 
elatodaw ne rody w m iarę zmiany pokoleń, 
zm ieniają swój charakter. W arto  o tym zaw­
sze pam iętać przy naw ązyw am u stosunków  
z tzw. szerokim  światem.

N- N. N.

rz e k a ją  n a  o n e c n y  ję z y k  l i te r a c k i  b ia  
ło ru s k i ,  k tó r y  s tra s z n ie  p rz e sz k a d z a  
w u c z e n iu  się  ję z y k a  ro sy jsk ie g o . P o ­
d a ją  p rz y  ty m  sz e re g  p ro je k tó w , co 
n a leż y  u s u n ą ć  z ję z y k a  L io ło ru sk ie g o , 
ażeb y  w ię c e j zb liży ć  go  d o  ję z y k a  ro  
sy jsk ieg o . M iędzy  in n y m i p r o p o n u ją  
u s u n ą ć  je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  cech  
ię zy k a  b ia ło ru s k ie g o , a m ia n o w ic ie  
ta k  z w a n e  „akańczam e**. P o  u s u n ię ­
c iu  te j  c e c h y  B ia ło ru s in i  b ę d ą  m u sie li 
w o ro n a ,p is a ć  z a m ia s t  w ad a  —  w oda,

z a m ia s t w a ro ty  —  w o ro ty , z a m ia s t 
wTa r o n a  —  w o ro n a , z a m ia s t h a ła w a —  
g o lo w a , s a ło m a  —  so ło m a , zam . n ia - 
n iy  —  niem y itd . T o w a rz y sz  S ta lin  
n ie  p rz e b ie ra  w  ś ro d k a c h , d ą ż ą c  do  
sw ego  ce lu . Z a p o w ie d z ia ł w sw o im  
czas ie  p u b lic z n ie , że w  je g o  p a ń s tw ie  
m u s i b y ć  je d n a  k u l tu r a  p r o le ta r ia c ­
ka  z je d n y m  w sp ó ln y m  ję z y k ie m  
„m ięd zy n aro ao w y m * * . O czy w iśc ie , 
tv in  ję z y k ie m  m a  b y ć  ję z y k  ro sy jsk i.

P . Mi

N o ży k  Gilłet 

ow ie oddzielne
D o p ro w a d za ją  one ao do sko n ało ści j  
ty lk o  w te d y , gdy u ż y w a r te ^ ą lą c z m B . J
Dużej ilości trudnych tccluiiuruych ujictacyj wfjuui ;awyk&uaiuc apmdtu Gillette* 
Dużej ilości trudnych technicznych opera'’ £  "ymaga wykonanie nożyka Gillette, 
Aparat i nożyk są faktycznie stworzone jea.. d!a drugiego, w tej samej fabryce* 
za pomocą ryetn amych doświadczeń.
T c  jest przyczyna dla której łącznie „siągają one na"epszy ze znanych sposooow 
golenia.

Niebieskie Gillette piroje do wszystkich speratfcw Gillette

: 5 7  w r n a e.ofŃyf a’,fł eO i ż ż f l B ę  e fl

Z  przeglądu prasy litew skiej
PONOWNE WYNURZENIA PREMIERA 
KSIIDZA MIRONASA NA-TEMAT STO

SUNKÓW POLSKO LITEWSKICH

Jak donosi „Liet 'ivos A idas"  (Nr 181) 
ks. Mi-ronas na z jeździe  urzędników  tau 
tintnków (narodow ców ) w  Szawlach w 
dniu 22 kw.efnia oświadczył,  że  dla wszys' 
kich j e s t  rzeczą jasną, iz p o  nawiązaniu 
stosunków  dyp lom atyczn ych  z Polską sy 
fuacja Litwy znacznie  się zmieniła. Forma 
w jakieii t e r  ak t  nastąp ił  jest b o lesna  
Fakt , eor.sk  się d o k o n a ł .  D la tego  n :e

byłaby rzeczą celową unikać nawiązania 
z Po'ską takich stosunków, jakie posiada­
my z innymi sąsiadami. Możliwą jest rze­
czą, ze po  unormowaniu spraw powszech 
nej komu-iikacji, w ypadnie podjęć rozmo 
wy również w spraw“ch handlowych. Jed­
nocześnie prem ier podkreślił po trzebę 
konsolidacji wewnętrznej w kraju.

O ENTENCIE BAŁTYCKIEJ.
Z dnia 26. IV. 38 r. zwracają uwagę 

na znaczen e dla Litwy Enfen-ty bałtyckiej

w  świetle badań archeologii 
przedhistorycznej *>

Zróżnicowania e tn iczne ,  k tó re  ubec  
nie widzimy na W ileńszczyźnie  nie są wy­
nikiem p rocesów , odbyw ających  się w 
najbliższej nam przeszłości. Są o n e  tezui 
ta lem d łu g o t rw a ły ch  przem ian, r t ó ^ c h  
początku nie m ożna jeszcze  w chwili o b ec  
nej określić z całą pew nością .  W  każdym 
razie p ro cesy  t e  zachodz iły  na p rzes trze ­
ni kilkunastu s tu lać  i

Historię n a ro d o w  zwykł śmy od tw a­
rzać na p o d s t a w ę  zachow anych  doku  
m entów  pisanych. Dla Wileńszczyzny, ro 
zurmanej jako krainy, o be jm ujące j op o k  
dzis ie jszego  w o jew ó d z tw a  wileńskiego 
również część w o jew ó d z tw a  n o w o g ro d z  
k iego  i b ia ’osfock iego , s ęga ją c ą  p o  Po- 
lesie i Podlasie ,  oprócz  kilku za ledw ie  la­
konicznych w zm ianek  nie m jm y  żadnych 
d o k u m en tó w  pisanych, k tóre  by o dzw  er-

*) R eferat wygłoszony na Zjeździć Zwią
zku Asystentów Szkół Akademickich w dniu 
JO kwietnia 1938 r.

ciedlały nam dzieje tej ziemi w czasach 
wczesno-historycznych to znaczy w okre­
sie od  7 wieku po Chr. po  wiek 13. Źród 
tern poznania tej właśnie przeszłości Wi- 
leńszczyzny są dla r.as d la teg o  przede 
wszystk;m zaóytki prehistoryczne, a od 
czytanie ich przypada w udziale pre 
historii.

M ateriał do  swych dociekać zdobywa 
prehistoria przez wykopaliska, przepro 
w adzane na cmentarzyskach, grodach 
i osadach, pochodzących z określonych 
okresów czasu. W ykopaliska takie prowa 
dzi również wileński ośrodek uniwersyter 
ki. O d pięciu lat grom adzi się nowe ma 
teriaty w Muzeum Archeologicznym na 
szego uniwersytetu, gdz e się je  nastęD 
nie opracow u,e. W praw dzie badania wi­
leńskiego ośrodka są jeszcze w zawiązku 
ale rzuca.a one pew ne now e światło n 
ugrupowanie i przesuwanie się Stow a,i 
na Wileńszczyźnie w okresie wczetnohis 
lorycznym i dają podstaw ę do  wysunięcia

Rada Naczelna Obozu Zjednoczenia Nbrodowego

Rzuf oka na p lena rn e  o b rad y  R aay  Naczelnej O b o z u  Z jeo noczen ia  N a ro d o w e g o  
która  o d b y ta  swe konsty tucy jne  zeb ran ia  p o d  p rzew odn ic tw em  szefc O. Z, N. gen. 
Skwarczyńskiego W  pierwszym rzędzie  w środku, o b o k  czo łow ych  dz.a łaczy  OZN 

siedzi szef O ZN  g en .  Skwarczyński.

Obchód 3 Meja w Wilnie
Komitet wykonawczy obchodu święta 3 

Maja w W ilnie podaje do wiadomości porzą 
ć»k uroczystości trzeciomajowych.

Godz. 10 — Msza św. w Bazylice, cele­
brow ana przez J. E. ks metropolitę Jałbrzy 
kowskiego.

Godz. 11.30 — defilada wojsk i organiza­
c j i  P. W (Trybuna u wylotu ul. Of arnej)

W  czasie nabożeństwa poczty sztandaro 
we organizacyj biorących udział w uroczys 
tości ustaw ią się wewnątrz Bazyliki według 
wikazówek oficera porządkowego. Po nalio 
żeństwie poczty sztandarow e zajm ą miejsca 
wzdłuż ulicy M ckiewicza, po stronie num e­
rów nieparzystych w niżej podanym  porząd 
ku:

Od ul. Moutwiłłowskiej do ul. 3 Maja — 
organizacj-e młodzieżowe (Zw. Strzelecki, Zw. 
H arcerstwa Polskiego, Sokół korporacje a- 
kadentickie i inne).

W ylot ul. 3 Maja zajm ą organizacje ko­
biece

od ul. 3 Maja do ul. Dąbrowsk'e.go — or­
ganizacje kom batanckie

od ul Dąbrowskiego do n r 19 — Obóz 
Zjednoczenia Narodowego (Służba Młodych,
0  Z. N. i Z P Z. Z.).

od n r 19 do Kasyna Garnizonowego — 
związki zawodowe, cechy i inne organizacj'e 
“ ■ " ■ — m i m M M a —

1 o o 'rzeb ą  utrzymania jej w dalszym cią 
gu jako ugrupowania, stw orzonego wy 
łącznie dla celów sam oobrony, przeciw ­
stawia się zaś jakimkolwiek tenden­
cjom zewnę'rznym  zm,erz6jacym do wciąg 
nięcia Ententy do tych czy innych bloków 
Państwa bałtyckie mogą 'i powinny oswiad 
czyć, że nie są nastrojone an-i przeciwko 
Sowietem, ani przeciwko-Niemcom.

LITWINI AMERYKAŃSCY NA FUNDUSZ 
o b r o n y  n a r o d o w e j

„Lietuvos Aidas z dnia 25. IV 38 r 
wzmiankuje o zbiórce na Funausz O bro 
ny Narodowej w Litwie, jaka ostatnio zo 
stała zainicjowana w Ameryce na szero 
ką skalę przez tamtejszą prasę !” aw;ką. 
Rzucono tam między innymi hasło, ze 
Litwini amerykańscy powinni zebrać na 
Fundusz O brony Narodowej —  okrągły 
milion dolarów.

Na ecit inkach przeznaczonych dla orga­
nizacyj członkowie tych organizacyj zgrupu 
j? się najpóźniej do godz. 11.15 ze względu 
na to, że o tej godzinie rucn na ul. Mickie­
wicza zostanie wstrzymany.

Dla publiczności n :azrzeszonej przezna­
cza się chodnik po stronie num erów  parzy­
stych ul Mickiewicza.

Komitet prosi, celem uniknięcu zam e- 
■szania, o punktualność i stosowanie się dc 
Wskazówek człónków komisji porządkow e; 
Komitetu.

»  *  *

W dniu 3 m?ja, jako w dniu Święta Na­
rodowego w W ilnie odpraw ione zostaną na­
bożeństwa w św iątyniach wszystkich wyz­
nań.

O godz. 10 w Katedrze W ileńskiej, w koś 
cir-lach ewangelicko-reformowanym i ewan- 
gil cko-augsburskim, cerkwi staroobrzędow ­
ców, meczecie m uzułm ańskim  i synagodze 
głównej.

O godz. 10.30 w kienesie karaim skiej i 
o godz. 11 w so-borze prawosławnym .

»  *  *
Zarzad Okręgu W ileńskiego Kaniowczy- 

ków i Źehgowszczyków podaje do wtadomoś 
ci. iż w dniu 3 m aja w lokalu przy ul. św. 
Aunj 2 o godz 10 odbędzie się zebranie in­
form acyjne członków związku Porządek 
dzienny: 11 spra%vozdanic Zarządu z działał 
ności za pierwszy kw artał. 2) wnio-ski i de­
zyderaty w związku ze sprawozdaniem.

W  W1I.EJCE.
Program  obchodu 3 Maja rb.: godz. 9 — 

zbiórka wszystkich organizacyj i szkół z po 
cztami sztandarow ym i przed gimnazjum,
skąd nastapi wymarsz na błonie; godz 10 
— nabożeństwo, po czym defilada w ojsko­
wa, p. w., szkół i organizacj.; godz. 12 — 
akademia uroczysta na placu przed gimna­
zjum W razie niepogody nabożeństwo zosta 
nie odpraw ione w kościele parafialnym  a 
akadem ie odbędą się: jedna w sali Ogn ska 
KPW a druga w sali zakładów A. Mozera.

* * *
Zarząd Kuta Związku Peowiaków w Wilnie 
pow iadam .a swoich członków Koła, że w
dniu 3 bm. o godz-nie 10.30 odbędzie się
biórka członków przy ulicy Mickiewicza od 

Nr. 29, 31, 33.

już pew nych  p ra w d o p o d o b n y c h  h ipo tez  
O p ie ra jąc  się na m a te r ia le  pręt. s to 

rycznym, p o c h o dzący m  z okresów  p o  na 
■•odzeniu Chrystusa tzn, z IV, V i VI w ie­
ku m ażem y stwierdzić , że  jed yn ie  pó t  
noeno-zachodn lą  część Wileńszczyny zaj 
m ow ały  w te d y  p lem iona  Battów, p ro top la  
stow dzisiejszych Litwinów Opiekając Się 
na dokum en tach  pisanych wyznacza Łgw- 
miański g ran icę  tych plem ion litewskich 
w wieku XIII na Wileńszczyźnie , b ieg n ąc ą  
oct Dzwiny na jez ioro  SwLr i m .as teczko  
Traby czyli p o  w schodnie j  granicy dzi 
s ie jszego pow ia tu  oszm :ańsk iego ,  r.a p o  
ludnie  zaś nie przekraczającą  linii M erecz 
—  Ejszyszki. Dotychczas po znany  małe 
rial p rehis toryczny nie zaprzecza  możliwo 
ści p rzy ję t ia  takiej w łaśnie  linii granicz­
ne ' osaom ciw a li tewskiego w Xhl -wieku 
z tym jed nak  zastrzeżen iem , że  w p o ­
przednich  okresach linia ta  by ta  p raw do  
poc iob m e  bardzie j  na wschód w y su ń 'ę ‘a, 
o czym m. in. zda je  się świadczyć cmen 
tarzysko li tewskie w H elenow ie  ko to  Ku- 
rzeńca w pow. wilejskim. E lem ent itewski 
został j e d n ak  z czasem odrzucony na za 
cnod  p rzez  nap .e ra jące  ze w schodu  p le  
m ona słowiańskie. Podkreślić .należy 
orzytem zao b se rw o w an e  w m ater ia le  prz 
historycznym w yłączne  w y s tęp o w an ia  z je 
dne j s trony  c a ło p a ln y c h  cmentarzysk let 
to - l i tew sl-eh  na tej po łac i  Wileńszczyzny 
p o ło ż o n e j  na zachó d  o d  przypuszczalnej

w schodniej granicy p lem ion  Irtewskich jak 
nprz. w Karmazynach, Podejściu w  pow  
w ;leńsko-t-ockim, w Sm o-goniach i Ło 
szy w pow . oszmiańskim, w A narzejow - 
cach i H eienow ie  w  pow , wilejskim, z dru 
giej zaś strony wyłączne, ,ak do tycnczas 
stw ierdzen ie  cmentarzysk słowiańskich na 
te renach ,  p o ło żo n y ch  na wsctiod o d  Imil 
granicznej, jak nprz. w  Nawiach w po w  
po-rtawskim i w C zem iew iczach  w p ow  
dz.śnieńskim itd.

Fakt te n  przem aw ia łby  za tym, że Sto 
w .anie  po jaw iają  się na naszych terenach 
w  starszym okres ie  wcze-snobistorycznym 
Dotychczas je d ra k  w  m ateria le  f>reh.'sfo 
rycznych, pochod zącym  z Wileńszczyzny, 
nie mieliśmy d o w o d ó w , po tw ierdza jących  
to orzypuszczenie .  O sta tn ie  d o p ie ro  wyko 
paliska, p rz e p ro w a d z o n e  w bieżącym  ro­
ku ko łu  Czerniewicz w pow . dziśniehsl i/n 
dostarczyły  materiału, który  pozw ala  mó. 
wić o S łowianach na  naszych ziemiach już 
w  V111— IX wieku a n o ż e  i wcześń-ej.

Dotychczasow y materia!  archeolog icz­
ny na W ileńszczyźnie, który m ożem y p rzy 
pisać p lem ion om  słowiańskim, d a je  *ię ro 
zbić  na cz te iy  orupy.

Pierwsza z n-ch, na jbardzie j wysunię­
te  na pó łno c ,  o b s ,m u je  p o w ia t  dziśmeńskl 
i w schodnią część pow iatu  b ras ław sk iago  
C haiak te rys tyczne  sa dla niej cmentarzy 
ska kurhanow e ze szkieletami, leżącymi w 
g łęb o k ich  jam ach  p o d  kurnanem ; obok



4 „KURJSR" (4438).

Kursy w głównym ośrodku żeglarskim
U g i Morskie) : Kolonialnej m d  jeziorem  Narocz

Z a rz ą d  G łów ny  L ig i M o rsk ie j i 
K o lo n ia ln e j o rg a n iz u je  w  m ie s ią c a c h : 
c z e rw c u , lip c u  i s ie rp n iu  rb . n a a  jez . 
N a io c z  k u r s y  ż e g la rs tw a  ś ró d lą d o w e  
go, obi :zone n a  100 u c z e s tn ik ó w  i 
u cz e s tn ic z e k .

K u rsy  p o w y ż sz e  o ig a n iz o w a n e  ł>; 
d ą  o d d z ie ln ie  d la  c h ło p c ó w  i o d d z ie l­
n ie  d la  d z ie w c z ą t. D z ie w cz ę ta  p o z o ­
s ta w a ć  b ę d ą  p o d  o p ie k ą  p e rs o n e lu  
k o b ieceg o .
1. C zas i r w a n ia  k u rsó w .

I  tu r n u s  od  20 c z e rw ca  d o  12 lip - 
ca d la  ch ło p có w .

II tu rn u s  od 15 lip ca  do  5 s ie rp n ia  
iila ch ło p c ó w .

I II  tu rn u s  od  7 s ie rp n ia  do  31 s ie r  
p n ia  d la  d z ie w c z ą t.
2. M ie jsco w o ść  i p ro g ra m .

K u rs  o d b ęd z ie  s i ę . w  „G łó w n y m  
O śro d k u  L M K L ( n a  te re n ie  w ła sn y m  
w y n o sz ą c y m  tr z y  i p ó ł h a ) n a d  jez. 
N arocz . U cz e s tn ic y  z a k w a te ro w a n i 
z o s ta n ą  w  d re w n ia n y c h  b u d y n k a c h

J e z io ro  N a ro cz , ja k o  n a jw ię k sz e  
w P o lsc e , o  p o w ie rz c h n i 80.5 k r a J. 
p o s ia d a  n a jle p s z e  w a ru n k i d o  n a u k i 
ż e g la rs tw a . M a lo w n icz o  -  p o ło ż o n e  
w śród  la só w  so sn o w y c h , m a d o s k c n a  
łe w a r u n k i  k lim a ty c z n e .
3. Z a d a n ia  i p r o g ra m .

Z a d a n ie m  k u rs ó w  je s t  d a ć  u c z e s t­
n ik o m  d o s ta te c z n ą  ilo ść  w iad o m o śc i 
te o re ty c z n y c h  o ra z  p r a k ty k i  ż e g la rs ­
k ie j d o  p r a c y  k ie ro w n ic z e j i p io n ie r ­
sk ie  ( w  K o łac h  S zk o ln y c h  L M. K 

K aż d y  tu r n u s  p o d z ie lo n y  b ęd z ie  n a  
d w a  z a sa d n ic z e  p o z io m y  w y sz k o le ­
n io w e :

a) K u rs  s te rn ic .k i —  d la  z a a w a n ­
so w a n y c h , p o s ia d a ją c y c h  o d b y te  u- 
p rz e d n io  o b o z y  ż e g la rsk ie  lu b  s to p ie ń

Orzewn —Krawno —drzeworyt

Pod pow /zszym  hasłem została otwarta w 
Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych 
zorganizow ana przez Glowny Komitet 
^Dnia Lasu" wystawa prac graficznych O 
w erda wystawy dokona! wicem;nister W 

R. i O  P. po d . A leksandrowicz 
Na zdjęciu —  reprodukcja oryginalnego 

drzew orytu  Edmunda Badłomiejczyka.

<zkie'ełowycfi pojawiają się również ro t 
rzucone wśród nich kurhany z grobam i 
ciałopalnymi. W grupie lej został rozko­
pany między innymi zespół kurhanów ko 
ło  Czerniewic*, który dostarczył nam .naj 
starszych, jak wspomniałam, zabytków sto 
w.anskich na W ilenszczyźn.e, przypadają 
cycłi na VIII-—IX wiek. Na tym cmen;a- 
■zysku zmarłych składano w jamie docho 
dzącej do  1,10 mtr. g łębokości i nad n a 
usypywano kurnan, k tórego wysokość do  
chodziła do  1 i pó l mtr. Dodatki g-obow e 
łtanow  ty w grobach kobiecych ozdoby 
a to naszyjniki z brązu, b o g a te  kolie 2 
różnokolorowych paciorków szklanych 
które byty na naszych terenach importem 
z po iudn iow ego  w schoau, bransolety i 
p erśc"enie, z narzędzi zaś noże żelazne 
W  grobach męsk.ch znalazły się noże 
krzes.wa oraz sierp i topór żelazny W 
orzew aine, częsc  kurhanów leżały Koło 
nóg lub rąk n :--duże garnuszki g!m:ane 
lep ione w ręku bez uz/cia koła garncar­
skiego. Podkreślić należy występ zwanie 
w inw entarzu grobowym, tej najstarszej 
jak dotychczas grupy kurhanów k i ł a  
Czerniev.icz elem entów  zachodnich. Inne 
grupy kurhanów koło Czermewicz, m iod 
sze (z XI—XII w) charakteryzowały s ę  
również g-obam i szkieletowymi w jamach 
pod  kurhanem W g/obach  kob'?cych 
znaleziono [am obok bogatych kotij z pa 
c orków, w których się lubow ały Slowian-

z e g la rz a . U s te sm ic y  te g o  k u i r u  p r z y ­
s tę p u ją  d o  o g za m in u  n a  s to p ie ń  „ s te r  
n ik a  śródlądow ego** ja c h to w e j żeg- 
lug t;

b) K u rs  żeg la rsK i d la  p o c z ą tk u ją ­
cych. U c z e s tn ic y  teg o  k u r s u  p r z y s tę ­
p u ją  d o  e g z a m in u  na s to p ie ń  „żeg- 
la rz a “ .

W  p ro g ra m ie  w y sz k o le n io w y m  po  
za w ia d o m o śc ia m i z d z ie d z in y  id e o lo  
gii m o rs k io j  Polslr i, p ra k ty c z n y m  że ­
g la rs tw e m  i p ły w a n ie m , b ęd z ie  u w ­
z g lę d n io n e  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  i 
p rz y sp o so b ie n ie  w o jsk o w e , a  w  szcze 
gó ln o śc i p rz y g o to w a n ie  d o  P O S , OS 
i in n y c h . 1
4. O p ła ty .

O p ła ta  za lenen  tu rn u s ,  o b e jm u  
jąca w y ż y w ie n ie  i w y szk o len ie , w y 
nosi zł 50. N ależy  je  w p ła c ić  n a  k o n ­
to P K O  N r 367. z a z n a c z y w c z y  n a  o d ­
w ro c ie  b la n k ie tu  cel o p ła ty  fnp. za 
u d z ia ł w  k u r s ie  L. M. K. n a d  jez . Na- 
ro cz  w  tu r n u s ie  I, II, ITT).
5. P rz e ja z d y .

U c z e s tn ik o m  k u r s ó w  b ę d ą  p rz y s łu  
g iw a ły  zn iżk o w e  p rz e ja z d y  od m ie js  
ca z a m ie s z k a n ia  do  s ta e n  N aro cz  i z 
p o w ro te m . P rz e ja z d y  o d b y w a ją  ucze 
s łn ;c v  n a  w łasn y  k o sz t
6. W a r u n k i  p rz y ję c ia .

N a k u r s  p rz y ję c i b y ć  m o g ą :
a) c z ło n k o w ie  Kół S zk o ln y c h  L 

M K. (m aj‘ą p ie rw sz e ń s tw o ) ;
b) n cz n io w ic fc e )  zęłfrszeni p rze z  

D y re k c je  S zk ó ł w  k tó ry c h  K oła Szk.

L M K je sz c z e  n ie is tn ie ją ,  a le  m a ­
ją  p o w s ta ć ;

c) u cz n io w ie (c e )  o rg a n iz a c y j m ło  
d z ież o w y c b  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z L. 
M. K.

K a n d y d a c i( tk i)  m u s z ą  o a p o w ia a a ć  
n a s tę p u ją c y m  w a ru n k o m :

a) b y ć  u c z u ie m (c ą )  z a k ła d u  n a u ­
k o w eg o ; i

b) m ie ć  u k o ń c z o n y c h  15 la tj
c) p o s ia d a ć  ze zw o le n ie  ro d zicó w  

lu b  o p ie k u n ó w , o ra z  za św ia d c z e n ie  
le k a rsk ie , u p o w a ż n ia ją c e  do  w y ja z ­
du do  O ś ro d k a  i b r a n ia  u d z ia łu  w 
ć w ic z e n ia c h  ż e g la rsk ic h  o ra z  p ły w a ­
n iu ;

d) zg ło sze n ie  w in n o  zaw iera?  
w n iosek  p o p ie ra ją c y  je , zaop& trzony  
p ieczęc ią , p o d p is a n y  p rze z  o p ie k u n a  
K oła S zk o ln e g o  LM K  (K ie ro w n ik a  za 
k ła d u  n a u k o w e g o  lu b  p o k re w n e j o r ­
g a n iza c ji) , b io rą c e g o  m o ra ln ą  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  za z a c h o w a n ie  s ię  u c z e ­
s tn ik a  n a  k u rs ie .
7 T e rm in y  zg ło szeń .

Z g ło szen ia  n a  fo rm u la rz a c h , k tó -  
"vch  d o s ta rc z y ć  m a ją  O b w o d y , O d ­
d z ia ły  i K oła L. M. K., n a le ż y  s k ła ­
dać  do  B iu ra  O k rę g u  L ig i M o rsk ie j i 
K o lo n ia ln e j w  W iln ie  i w  N o w o g ró d ­
ku  (ul. K o śc ie ln a  83, I  p )  w  n ie p rz e -  
k ra e ^ n in y m  te rm in ie  d o  d n ia  25 m a  
ja r . b .

Z a w ia d o m ie n ia  o p i /y j ę c iu  n a  
k u r s  b e d a  ro z e s ła n e  b e z p o ś re d n io  do 
u c z e s tn ik ó w .
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Proces Idzikowskiej)!! i Michalskiego 
w  Warszawie

Podróże mnrskie
na jachcie „Z a w is za  C za rn y"

Na skutek starań  Ligi Morskiej i Kolo- 
n alnej Związek H arcerstw a Polskiego przy 
siąpił do zorganizowania 5 szkolnych podró 
ży morskich na jachcie Z. H. P. „Zawisza 
Czarny'1 pod kierownictwem p. gen M ariu­
sza Zaruskiego.

1. CEL I TRASA POOltOYi

Przeznaczeniem każdej podróży jesi zapo 
znanie uczestników ze ^tatkiem  w ciągu 
2- -3 dni swego pływ ania po zatoce, po z ostu 
ty zaś okres będzie wykorzystany na włuści 
wą podroż zagraniczną.

W program ie podróży przewidziane s“ 
porty Szwecji i Danii (Aarhus, Sztokholm, 
Tallin, K arlskrona, Kopenhaga), jednak wy­
bór portu będzie' pozostawiony do decyzji 
kapitana ze względu na to, że „Zawisza Czar 
ny“, jako żaglowiec z m otorem pomocni 
czym w dużym stopniu uzależn ony jest od 
warunków atm osferycznych.

2. TERMIN PODRÓŻY.-
Podróże odbędą się-w  następujących ter- 

m naoh:
dla członków kół szkolnych L. M. K .
1) od 15 do 28 m aja;; 2) od 1 do 14 czer 

, ca; 3) od 17 do 30 czerwca; 4) od 3 do I b 
lif ca.

i 51 od 12 do 29 sierpnia dla opiekunów 
I działaczy kół szkolnych L. M. K.

W iek uczestników pierwszych czterecn 
podróży zostaje ustalony na 10—19 tal.

3. WARUNKI PRZYJĘCIA: -
a) każdy uczestnik niepełnoletni winien 

przedstaw  ć zezwolenie rodziców.
b) Wszyscy bez względu na ich wiek oho 

wiązani są złożyć śm iadectwa lekarskie, 
stw ierdzające że stzn zdrow ia pozwala na 
wzięcie udziału w szkolnej podróży m ors­
kiej.

4. OPŁATY:
Opłata za podróż 14-dniową wynosi zł. 

Essn

ki, ozdoby  głowy typu  wschodniosło 
wiańskiego, jakimi są d ro b n e  w ebrne 'ub 
brązow e kó.'ka o wolnych końcach oraz 
większe kófka z drutu ze związanym' koń 
cami, noszone przez kobiety na skroni, Ir 
ne ozdoby jak brzusolety z końcami wy 
stylizowanymi w gtów kę węża. dzwonecz 
kl brązowe daw ane dzisc.om  do  gre bu, 
sprzązki z p rzean e io n ą  ramę, wreszc:e 
zapinki podkow iaste noszą na sooie pięt 
no kultur bałtyckich. W  grobach męr.k'ch 
nie rzadko znajdowały się topory żetaz 
ne, które stanowiły broń ówczesną, a nre 
narzędz;e robocze, Przypuszczenie *o *ym 
się daje uzasadnić m. in., że wszystkie za 
bytki, znajdywane w grobach, mają chaiak 
ter osobistej własności zm arłego. O 'o  
bistą w łasność m ógł stanow ić rów n'eż (o- 
pór bojow y a nie narzędzie robocze, k*ó 
re, podobn ie  jak to dziś możemy obser­
wować, sfu iy to  do  użytku całej rodzinie.

Jakież nasuwają się przypuszczania, o 
parte  na omówionych zabvtkach północ 
nej grupy slow.ai.skiej na W ileńszczyźnie, 
Ludność, która sypat-i kurhany, prowadzi­
ła osiadły tryb życia; byta *o jednak  lud 
ność bitna, o czym świadczy wyraźnie 
broń znajdow ana w kurhanach. W  swe) 
na,starszej tazie, jak o tym zdają się mo 
Wic zabytki, łąpzyly ją jakieś stosunki z 
z a d to d n ą  Słowiańszczyzną. Później cha 
rakter iei się zmienia; dom nują elem enty

80 oz) osoby, z tym, że każdy uczesim k op 
łaca z własnych funduszów zł 50 a Zarząd O 
kręgu, Oddziału LMK lub szkoła pokryw a 
kwotę zł 30.

Opłaty powyżoze należy wpłacać na kon­
to PKO nr. 367 z zaznaczeniom na odwrocie: 
, Pcdróż szkolna na Zawiszy Czarnym o d -  
do...".

Przejazd do Gdyni i z powrotom nczostni 
cy opłacają sami za zniżką 75 proc.

6. TERMIN ZGŁOSZEŃ:
Zgłoszenia na form ularzach których do 

starczą obwody, oddziały, koła LMK, lub 
szkoły, należy kierować do B im a Ołuągu Li 
gi Morskiej i Kolonialnej w W ilnie i w No 
wogródku (ul. Kościelna 83 I p.) dla podróży 
w term inie I do dnia 5 maja, w terminie 
drugim, do dnia 10 maja, w trzecim — 20 
m aja i dla pozostałych terminów do dnia 
5 czerwca rb.

ZASMUCANIE

GRYPA. PI IZEZIlgBiENIE 
i D l I  “TŁ0 W >r I f i i l W - t p .

Żądając oryginalnych pbostuOw w.r*w,*_ KOGUTKICM*
•d -.ra teir  ■ ą A g ł f  R R O S Z JC JW A M ?D A :JĄ

OOYZ SĄ JUZ NA5CA0QWN|CTWA. 
^ĄDAJCIl PROSZKÓW . MI6»eN0»WtRV0S1W* 

TYLKO WNOWCM OPAKOWANIU
TO REBKA CH H IG IEN ICZN Y C H .

rli dziewiąty dziei, wezwany byt jako 
świadek prezydent Warszawy Stefan Sta­
rzyński, mór, nadesłał pismo o nh możno­
ści przybycia z powoda przeszkód natury 
służbowe). Sąd u n c f  niestawiennictwa 
świadka za ujpraerłedilwtone i postanowił 
wezwać r /ez  Starzyńskiego na g. 9 dn. 
4 bm.

Pierwszy te in - wał dyresktof Izby Star 
bowe) w Biatymstokn Kateński.

W 1928 roku św adek peł.rtł funkcje in 
spekrora skarbowego oraz używany był 
do różnych rpecjainych poruczeń, ,/r»cu- 
jąc pod bezpośrednim zwierzchnictwem 
Michalskiego. Swiedek chirakteryzuje 
pozycją MichatsKiego w departamen­
cie. Wpływ Michalskiego na sprawy egze  
kucjl oraz na sprawy administracyjno orga 
nizac/jne był decydujący. Świadek słyszał 
że Mfchaiskl znajauje się w dużych kłopo  
tach finansowych w związku z budową wll 
ii w Świdrze. Polem, po przeniesieniu 
świadka do Białegostoku, słyszał ' i  Ml- 
chałskt w szedł do jakiejś spółki w związku 
z czym ma nowe kłopoty. Diugl Mlcnals 
kiego były znane, chociaż zarabiał on po 
nad 3 tys. zł. miesięcznie.

Adw Franio- —  Czy pan słyszał, i e  
dyrektor Urzędu Skarbowego Kosrrzewsui 
był aresztowany za łapownictwo I że Ml- 
cnaiski zbierał wśtód podległych mu u- 
rzęcników na kaucję dla Kostrzewskiego.

Sw. —  Słyszałem o tym.
Adw. Franio: —  Czy pan uważa że 

to był nacisk ze sttony M lchabkiegoi
Sw. —  Tak przypuszczam.
—  Adw Franio: —  C.ty nie słyszał 

pan o tym, że wyjeżdżający na delegacjr 
skarbowe urzędnicy otrzymywali wymle 
rzanla podatków ,nu wyrósł"!

Sw.: —  Ja niyay łaklel Instrukcji nie 
otrzymałem.

Następnie odczytano zeznania zmarłe 
po sw Bowbelsklego. Świadek ten sfwlei 
dzlł, m. In. ze wszeenwiadny wpływ Ml 
chalsklego w departamencie podatkowym  
zmalał od czasów, kiedy przyszedł wice 
minister Rożnowski, który odsunął MUhal 
skiego w cren. Mknalskł był zadłużony pc
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160000 osób p^iy (m'n\ W&pokoua 
w  d a g a  t y ^ d s i a

Jak  wiadomo olbrzymie rzesze ludzi
zwiedziły w roku zeszłym wystawę św iato­
wą w Paryżu. W ydawać by się mogło tym, 
klórzy czytali zestawienia statystyczne z nr 
chu na wystawie, że to są rekordy, niem oż­
liwe już do pobicia. Okazuje się jednak, że 
jest inaczej. Francuzi oraz turyści bawiący 
podczas św iąt wielkanocnych w Paryżu 
śpieszyli tłum nie d-o sarkofagu Napoleona. 
Po świętach obliczo-no, że w czasie tygodnia 
świątecznego przy grobie Napoleona było 
160000 osób, Zwiedzano również groby w 
Panteonie W iktora Hugo, Camo-Pa, Zoli i 
P*inleve, przy grobach których było pod­
czas ŚT,iąf po 4.000 osób. Grób Napoleona 
zwiedzają Francuzi : dumą, k tóra widoczna 
jest na ich obliczach.

> A CISZED z i ś  3.V, r.b. 
w restauracji n

z udziałem nowego zespołu artystycznego.

o godz. 17-ej 
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typow e d li Słowian wschodnich z rzucają 
ca się w orzy prezw agą p.erwiastków bat 
fycLich. Świadczyć ło może o żywyrr. kon 
łak tie  z kr-ajami bałtyckim! lub naw et o 
częściowym wchłonięciu eiem enfów bał 
tyckich Bogate kolie Daciorków szklanych 
mówią o żywych stosunkach handlowych 
utrzymywanych z południowym  wscho 
dem .. C iałopalne zaś kurhany mówią o od 
działywaniu północnej kultury zdobyw ­
czych W kingów.

Jakiemu więc plemieniu słowiańskiemu 
można łę  g rupę przypisać? Typowy dla 
niej obrządek grzebalny o kurhanach z 
grobami w jamach spotyka się rów n 'ei na 
cm entarzyskach bardziej na wschód wysu 
ruęfyoh koto Połocka i Smoleńska. His'o 
ria zaś mówi nam o tym, że w tym usta­
lonym czasie mamy do  czynienia z roi 
kwi-tem zorganizow anego przez Wikingów 
krywickiego księstwa po łockiego . W obec 
te g o  można przypuszczać, że kurhany 
grapy północnei zachow ane na W leń- 
szczyinie należą p  nw dopodobnie do Kry 
weczów, kłorzy w fym okresie panował' 
nad górną Dźwiną i jej dopływam i. Rzeka 
ta  stanowi tu doskonały sziak wodny, wy­
zysk wany p rze d e  wszystkim przez hande 
w arego-orientalny Tą drogą szły do nas 
praw dopodobn ie z Persji, paciorki szklane 
wysokiej roboly, znajdow ane ooricie w 
grobach czem  ewickich, skutkiem sąsiedz 
twa te g o  obszaru ze szlakiem wodnym

Diwiny, z którym łączyła go rzeka Au*a, 
p-zepływ ająca przez Czerniewiczs.

Pochoazenie plamienia Krywiczów nie 
jest dotychczas dia nas zupełnie jasne; 
nie umiemy oopow iedzieć na py tan ie 
skad pizyszło to b itne  plem ię w okolice 
Połocka i Smoleńska. Na starszym odcin 
ku kurhanowym koło Czerniewicz chwyta 
my w inwentarzu grobow ym  pew no ele 
m enty, które nam mówią o jakimś Stosun 
ku Krywiczów do  Słowiańszczyzny zacho 
dniej. Dalsze Da d ar a przyczynią się być 
może do  rozwiązania problem u wschód 
niego  w zględnie zachodniego pochodze­
nia Krywiczów,

Drugą grupę Słowian na V/iieńszczyź- 
nie reprezentują kurhany ze szkieletom" Ie 
żącymi pod  kurhanem u podstaw y nooca 
a nie w jamach ,ak na północy. G m oa ta 
zdaje się zajmować m, in. w schodn’e d o -  

łacie powiatu postawsk!eqo i wile'sk ego, 
a typowym dJa niej cmentarzyskiem są 
kurhany w pobliżu Nawr w pow  postaw 
skim, Dodalki grobow e są tutaj skrom” ej 
sze niż w grupie poprzedniej. Spotykamy 
(u jeszcze kolie, złożone z paciorków, ale 
uboższe ze skromniejszych okazów. Z ko 
■b ecych ozdób metalowych należy wymię 
nić w 'chodnio-słow .ański typ kołek skro 
niowych o  wolnych końcach oraz naszyj 
ników, skręcanych z kilku drutów  l.-rąio- 
wych lub sreb.nych. Tvpy bałtyckie reore 
zentują bransolety  z główkami wężów

uszy, pracować nie lubił, natomiast potrą 
tił wykorzystać pracę podległych urzędni­
ków.

Następnie przewodniczący zarządzi) 
przerwę, po której rozpoczęły się zeins-  
nie przy driwiach zamkniętych.

Po przerwie wnowiono rozprawę jaw
ną.

Zeznaje świadek Władysław Kozłow  
ski, emerytowany naczelnik wydziału Mi­
nisterstwa Skarbu, były podwiadny Michał 
skiegc Stwierdza on, że zyrował w B. G 
K. Michalskiemu weksel na 10 tys. zł, z 
których 7 fyr. Michalski wpłacił, a 3 tysią 
ce aofycnczas ściągają W iarlkowi z eme*y 
tury.

Św. Lipiński, b. inspektoi Min,, Skarbu 
słwieraza że dyr. Koszko [zwierzchnik Mł 
chalsklego) był niezmiernie delikatny i ty) 
ko dzięki temu agresywność Michalskiego 
m ogła być tolerowana. Michalski zalał 
wiał wiele spraw, wchodzących w zakres 
kompetencji dyi. Koszko. Michalski wj .a  
źał się o dyrektorze Koszko lekceważąco 
Nadto świadek stwierdza, że był podczas 
jego urzędowania niejaki Urban, urzędnik 
Ministerstwa, który swój własny retarat 
znalazt w książce wydanej przer Michals 
kiego. Gdy się o fo upomniał został prze 
niesiony na prowincję, Michalski bowierr 
nie znosił przeciwników i był mściwy

Następni*, zeznaje świaaek Barańska 
urzędniczka Ministerstwa Skarbu, która 
stwierdza, że Michalskiemu iyrował wek* 
Ie jeden z jemu pod\rł?.dny«.h urzędników 
na tysiąc złotych.

Na tym rozprawę przerwano do dnia 
4 bm

llfe l u s t a o ś d  i f c s y  
E im ? p a ?

W  dniu 1 kw ietnia b r liczyła E uiujju 
555.830,600 ludności, w 3ć państw ach skła­
dających s i ę - z -  6 wielkich m ocarstw , 8 
większych, 9 średnich, 7 maiych i 5 drob­
nych państw.

6 mocarstw:
Rosj'a europ. 137,300.000, Niemcy z Au­

strią 7i: 1)00.000, Anglia 47.780.o00, W łochy 
43.30u.000, F rancja  42.u00.000, Polska
34.534.000.

8 większych państw-.
Rumunia 19.620.000, Hiszpania — F rań  

co 17.000 OOC, i.uigosławin 15 ilO.OoO, Czecho 
Słowacja 15340.000, W ęgry 9.150.000, Ho­
landia 8 640.000. Belgia 8.480.000, Hiszpania 

' — Repub. 7 20C.00G.
9 średnich państw:

G recja 6.980.00U, Porta-gaha 6.86O.000, 
Szwecja 6.380.000, Bułgaria 6.340.000, Szwej 
racia 4 250.000, Finlandia 3.860.000 Dania
3.800.000, Irlandia 3.100.000 Norwegia
2.950.000

7 małych pazsty:
Litwa 2 550 000, Łołwa 1.98C.00C, T urcja 

europ, 1.290.000, Estonia 1.150.000. Albania 
1 090.000, Gdańsk W. M 420.000!. Islandia 
120.00C

5 drobnych:
Monaco 25.000, San Marino 15,000. Lich 

tenstein 11.000 Andora 6.200 .W atykan 1.000

dzwoneczki "i poókow iaste zerpinki-saksty 
Charakterystyczną cecha cm entarzyska z 
Nawr jesł występov/anie w grobach męs 
kich z reguły broni w postaci łoporów  
Również stałym dodatkiem  g.obowym  są 
garnuszki gliniane, lepione tą samą tfe 
chmką ugniatania —  pierścieniowa wa­
łeczkową, co 1 w grupie północnej O p 
rócz zwyczaju grzebania zmarłych u p o d ­
stawy kurhanu, odrębność gropy d-ugiej 
w stosunku J o  pierwsze, podkreśla jesz. 
cze prawie zupełny brak kurhanów ciało 
palnych Na cm entarzysku w Nawrach zo 
stał np. stw ierdzony tylko jeden  kurhan 
z ciałopaleniem .

Z jakiego okresu czasu pochodzi cruen 
larzysko z Nawr, reprezen tu jące nam dni 
gą grupę i kto je  nam zostawił?

Na podstaw ie znalezionych zabytków 
odałow ać je można na wiek XI— XII, przy 
pisać zaś Drehowiczom —  plemieniu sło­
wiańskiemu, które w edług letopBu N esto­
ra zajm owało obszary między Prypeclą a 
Dźwmą w czasach wczesnohistorycznycłi 
Uderzają nas ledr.ak w nwenfarzu g iobo  
wym prewne cechy, w ażące  nam ło cmen 
larzysko z Krywiczami, w zględnie z ich 
centrum handlowym, jeldm b y ł wówczas 
Połock, Są nimi p r ie d e  wszystkim pacior­
ki oraz piękna ozao b n a  b !aszka srebrna. 
Top>og-afia okolicy ko lo  Nawr mówi nam 
również o Krywiczach. W  pobliżu Nawr 
społykamy się bowiem  z miasteczkiene
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P i e n i ą d z  i  h a i t i e B
Rok zał. 1882

PIENIĄDZ.
Z auaó  /e n ie  pieniądza dla kraju tak 

m alago, jak Lnwa, a zwłaszczc zmszczc 
n eg o  p izez  wojną, było zageunienlem  ka 
priałnym i niezm iernie trudo /m  do  zrea 
lizowania, W  p.erwszych latach n iepodle­
głości, to  znaczy od  r. 1918 d o  p a id z .e r  
nika 1922 Litwa posiłkow ała się walutę 
tuem.ecicę W  pierwszych iałuch okupacji 
niemieckich, poczęte owo s oot- em p ła tn  
czym były ruble rosyjskie, kióre chętnie 
zresztą przez fudoość były  przyjm owane 
jed n ak  juz w roku 1915 Niemcy wypusz­
czają specjalne znaki oo iegow e, tzw. Osi 
marki; oocztkow o 1 rubei —  odpov. *dr 
1,5 manci, potom 2 markom. Równolegle 
d o  Osfm arek Kursują keich-maHci. N astę 
pn e jednak  nastąpił kałostrołarny spadek 
Ostmarki, tak że w  r. 1922 wyniósł już 
dwustusieder, dziesięciokro tną pocj«*ko 
Wego kurs
i Z końcem 1922 r. rząd niemiecki wyco 
fu,e swą w alutę z o b :egu  w  Litwie kosz 
tern 7,7 miliona dolarów. Poza tym, z 
tytułu częściowej rekom pensaty za straty 
poniesione na wszystkich w kładach osz 
czędnościow ych, Sowiety wypłaciły Lif 
Wie okoro 2 milionów dolarów  w złocie 
W płaty te  stały  się podw aliną do  założę 
*>ia władnej waluty, Usiawą z sierpni? r 
1922 zostaje w p.ow ódzona waluta (newska 
której jednostką jest lii, po  litewsku — 
łilas =  0,150462 g r czysrego złota =  0,1 
doi. U.SA, w przeliczeniu zaś na walutę 
polską przy obecnym  kursie oapow iadu 
B8 groszom  Instytucję enrsyjnę sia ł się 
Lifetuvos Bankas (Bank Litewski), w któ’ 
rym ®/4 akoi je s t w posiadaniu rządu KB 
szła zaś należy do akcjonariuszy. Ponie­
waż jednostka moneta,ma w kraju tak mło 
dym 1 niezasobnym  z c-gromną frudnoś 
cię musiała walczyć o zdobycie z ru łan ’a 
przeto, zwłaszcza w pierwszych larach rpo 
krycie złotem  musiało być wysokie. Począ 
tkown przewyższało ono naw et wartość 
znaków obiegow ych W  miarę, jak rosło 
zaufanie do  Litwy- zarówno wewnątrz kra 
tu, jak za granicą, pokrycie to  m ogioby 
być stale pom niejszane Jednak i teraz 
wynosi ono 60,40, co zresztą dw ukrotnie 
przewyższa norm ę pokrycia, p re w id z ia  
na w ustawie Banku Litewskiego (ma być 
nie mniej *?$. Dow odź5 to  bardzo  ostio i 
nej polityki Bardcu Litewskiego.

Pomze, podajem y bilami Banku Erni 
sy jncgo —  ,.Liełuvos Bam.ss" na 31 sty 
czma 193/ roku w  tysiącach litów:

AKTYWA:
Złoto
M onety srebrne 
Brlon
Dew zy zagraniczne 
.W eksle zagraniczne 
W eksle krajowe 
Pożyczki
Pap.ery w artościow e 
Inne aktywa

79.081 
11.383 
2,301 

90P 
2,754 

96 ,9 tr 
17 

3.372 
11,768

BilafłS

PASYW
* Kap ta ł akcyjny 

Kapiiał re z e d o w y  
Banknoty w ooiegu 
Rachunki b ieżące 
W kłady te rm in e r"
Inne p asy w '

225,5óć

12.000 
2,487 

117 064 
5 9 /0 3  
23.R32 

5.695

225 566

i.*»NiDEL
W  p ^ -w sz y d i ałach m epodisg łcśc) 

swojej Litwini handlowali przeważnie 
N em csnr Przyczyniały się d o  tego  za

równo odm ienna struktura gospodarcza 
obu krajów jak też ■ buskie sąsiedztw o 
przez pew ien czas jednali la waluta jp

B ezpośrednio p o  w ojnie głównymi 
produktam i wywozu Litwy były: las, len 
jaja. Pierwszy, ck&tego, że  był jedynym 
i najłatwiejszym d o  natychm iastow ej eks 
ploatocji bogactw em  naturalnym Litwy 
len —  ile, że w ogóle był i jest lOŚlinę 
popularną Vv rolnictwie litewskim, nota 
b en e  d o b rze  się udającą, na ówczesnych 
odłogach pow ojennych. Ptactwo zaś do 
mowe jako ów najłatwiejszy J o  najszyb­
szego  z.estytuow ania po  zniszczeniu wo­
jennym — inwentarz gospodarstw a wiej 
skiego.

A nat żując handel zagraniczny Litwy 
trzeba p rzede  wszystkim skonstatow ać że 
przy jednostronnej (romiczej) strukturze 
gospodarczej 1 itwy handel ten  m u i / ł  być 
z konieczności nastawiony na eksport pło 
dów  rolnych, eksport intensywny, który­
by pozwolił Litwie zaopatrzyć S'ę w nie

zbędne  artykuły przemys*owe.
Ponad to  należy tu podkreślić, że L'it 

wa nie posiada wierzytelności w innycf 
krajoch. ani fioły handlowej, nie jest też  
jak d o tę d  specjalnym  obiektem  turysty­
ki m iędzynarodow ej, przeto  jest oozoa 
wioną tych ubocznych, a niejednokrotnie 
tak ważkich wpływów dla zrównoważenia 
bilansu płatn iczego. Z tego  też pow odu 
Litwa nie m oże sobie pozwolić, na wzó 
szeregu państw  Eurcpy Zachodniej, na 
bezkarną nadw yżkę im portu nad fekspor 
*em Eksport w ięc iokvczy, i tylko te" 
eksport d e jy o u je  o bilansie płatniczym 
Litwy Zważywszy zaś, że w ostatnich dzie 
sięciuleciadi zdobycie zagranicznych rysi 
ków rotniczych i ich opanow anie ze wzglę 
du na wymaganą wysoką kondycję tych 
produktów , nie było  i m e jest rzeczą łaf 
wą, trzeba b ęd z ie  uznać zorganizowanie 
i utrzym an:e  leg o  eksportu na wysolde 
skali, jako dow ód dobrej organizac:i i dc 
te i prężności handlowej teg o  k. aju.

H an d el zagran iczny Litwy w  1000 litów:
"Wywóz W wóz

1 9 3 5 - 1 5 2  >68 128 579
19 3 6 - -1 9 0  485  156 060
1 9 3 7 -  208  325 212 666

S a iJ o

- f  23 .689  
Ą -34.425  

—  4.341

i i A M K A
F a b ry k a  CUKfcóW, C ZEK O LAD Y  i KA.KAC  

S . A . w e  LW OW IE
Stan zatrudnienia: 600 urzędników i rouotników 

Produkcja obejmuje wszystkie działy przemysłu cukierniczego, 
O D D Z I A Ł  
W W ILN IE: n i e m i e c k a  33

Telefon 27-84

Z powyższych aanycn widzimy, że w 
latach 1935 6 wywóz dość znaczn:e  g ó ­
rował nad przywozem ; dop iero  rok o sja t 
ni przynosi maty ..iedobór, który nie jesl 
zjawiskiem grozn/m , naodw rót —  można 
go  interpretow ać jako zjawisko dodatn ie 
związane z potrzebam i inwestycyjnymi 
kiaju, zaspokojenie których niebaw em  po 
wwino się opłacić z nadwyżką

W  poorzedn,cn  prelekcjach Dyla mo 
Wo o znaczeniu gospodarczym  K łajpedy 
Uwydatnia się ono w łaśnie przy analizo­
waniu otnofów  zagranicznych Litw / W r 
1937 wywóz przez port ktajpedzki w yra­
ził i.ię kwotą 157,04 mil. lnów  (75 35°/o 
wywozu), przywóz zaś 144,98 milionów li 
łów  (68,18°/o przywozu). Jak więc widzi­
my, około 3/4 ca łego  o b o tu  z zagrarr.cą 
odbyw a się przez K łajpedę

Zachodzi teraz pytanie, co jest ob iek­
tem i nportu  litewskiego?

A więc w roku 1937 Litwa wwlozta.
I. Produkt, sp o i/w c zy rh  za 10.392.100 

lit. (śledź.ef ow oce, sól, towar kolon.)
II. Surowców i pó łfabrykatów  za 

BI 491.800 lit (skóry wy praw5 o te, futra 
niewyp^awione, nawozy sztuczne, k 'ó r /c t 
konsumcja mirrto istnienia tabryki -n K*aj 
pedzie , w związku z popraw ą koniunkH 
ry gospodarczej i podnoszeniem  się kul 
tury ro^iczej —  sfa ^  wzrasta, tytoń, że 
lazo, stał, i inne m etale; nafta, benzyna 
smary, które to produkta dostaicza Li! 
wie Ż55R; koks i w ęg.eł, dte po trzeb  miej 
scowegc przemysłu i kolei, cemenl, ba 
wełna \ wełna —  ta os*atn,a niezbędna 
dla kraj.iw ego przem /słu  teksty lnego, 1 
uwagi na to, że w ełna krajowa nie nada. 
je się na w yrób subtelniejszych ‘kanin, 
tłuszcze roślinne 1 r/b ie).

III W yrobów  gotowych za 120.228 306 
litów (ta-nby, chemikalia, f u t r a  gotow e; ni­
ci; przędza: wełny, baw ełny i jedw abie 
— jest to j edr.a z głównych pczycyj w 
imporcie wyrobów go to w y d i; pap ier I 
druk',- wyroby gum owe, fajans, porcelana 
szkło; arufy i w yioby m iedziane; narzę­
dzi? i maszyny techniczne i rolnicze oraz 
do  szycia; przyrządy  naukow e; m otor/, 
au»a rowery, motocykle; galanteria; ze­
garki, sprzęty elektryczne; części maszyn 
I nei-zęazi).

O ile w pierwszych te fach niepodk-gfo 
ści handel zagraniczny Litwy —  jak mówi

ustny —  głów nie byt oparty  na wymianie 
z h.em cam i, co nb. s ta ło  się m ezupełińe

W ywóz Kraje

słusznym pow odem  pom awiania Litwy o 
sympatie do  tegc kraju, o  tyle obecny 
handel zagraniczny Litwy jest bardzo  sze 
roki. Litwa zdaw ała t zdaje sobie sprawę 
z teg o , że n ie jednokrotnie z więzami yos 
podarcz/m i idz:e uzależnienie się polity. 
czne, oraz że w ogóle kierow anie ekspor 
tu dc. kraju je a n e g c , bądź  też paru, niepo 
miernie powiększa ryzyko tego  handlu 
Stąd lez )e tendencje lokowania tow a ów 
■la możliwie licznych rynkach. Oczywiście, 
polityka te y o  .edza ju  nie była i n :e jest 
łatwa, Z wykonaniem  jej wiążą się zugad- 
rriania tradycji i zaufania zagranicy, floty 
handlowej, kapitału, wyszkolonych ludzi 
ftp. Jeżeli się przyjrzymy poniższej tabe­
li, b ę d z :em y musieli przyznać, że zagad­
nień.a te  w pow ażnej rr.ierze przez L:twę 
zo&raty opanow ane. A więc w a ach 
1936— 7 Litwa handlow ała aż z siedem na­
stoma k.ajami, przy czym handel ter, roz­
łożył się na poszczególne kraje w sposób 
następujący:

W wóz
1937 1936 1937 1936

% °/o % °/o
46,36 48,38 W ie lk a  Brytania 27 ,89 36 84
16,55 10,81 h ie m c y 1 2 1 8 1 9,23

5,31 5 29 ZSRR 8,41- 9 ,44
0 ,84 1.79 Łotwa 1,00 1 28
4 ,72 4 52 Francja 2,65 3 ,0 6
3,73 5,53 B elg ia 7,88 8 .76
4,56 2,91 H olandia *<17 4 52
1,28 2,67 G ania 3 26 3 ,00
0 ,36 C 17 Italia 0 ,73 0 ,7 4
2 ,25 2 ,94 Szw ecja 3 28 8 ,05
i,6 2 1,03 Szwajcai t 1 64 1,61
1,18 cj88 F\u stria 0 ,76 T,64
0 ,42 0  37 E ston ia 0 ,39 (',50
0,52 G.72 F inlandia 0 , i9 ( 23
3 ,3 6 3.74 C zecn osłow acja 3,26 4 7 7
0,35 0  20 P olska i G d ańsk 0,04 0 ,04
3,29 3,51 U. s. n. 3,47 2,81.
1 ,63 1 57 P alestyn a 0,07 0 1 0

Jak więc z pow yższego zestawienia 
widać, głównym kontrahentem  w obro 
tach handlowych dla Litwy jest W ielk ' 
Brytania, dokąd  skięrowuje ona bez  mała 
po łow ę sw ego eksportu. Jest to zrozumia 
te. Litwa chętnie w iąże się stosunkami 
hjndlow ym i z tyrrw krajami, które politycz 
nie są ustosunkowane do  niej przyjaźnie 
w zglądn.e neutralnie. Akurat ma fo miej 
sce w stosunkach z W ielką Brytanią, któ­
ra niezależnie od pow yższego jest p n e r ie  
tak chłonnym rynk'em na pfody hodowla 
ne. Oczywiście, mu fo i złą stronę1 w do  
bie m etod handlu kom persary jnego  Lit­
wa nie m oże się odm ówić od nabywama 
pokaźnej ilości angielskich towarów, a te

są, jak wiadom o, d ro g ę .  Jak widzimy da 
lej dość poicaźne miejsce (bo drugie) w 
wymianie towarowej z Litwą zaimują 
Niemcy. Wynrama ta z zaznaczonych już 
wyżej przyczyn mniej chętnie jest przez 
Litwinów traktowana, jest o ra  jed.iak wy 
nikiem po łażen ie  geograficznego  i nale­
ży przeto  przypuszczać że bedz ie  :eszcz«> 
wzrastała. Uwaqę m ogą wzbud~:ć s1"" —' i 
handlow e z ZSRR Sowietom handel ten 
się nie kalkuluje; budzi fo też podejrzenia 
ii muszą się za tym kryć m eznane zresz­
tą rekom pensaty natury nnej

J. C.

(Dokończenie w num erze następnym)

Zatrzymanie 11 osób
pod zarzutem bicia 

przethodniów 2yćóv.
W nocy z piątko nt sobutę 1 z -Obuty 

na niedzielę na terenie Wihia dekunanu uzi 
regu napaduw na przechodniów Żjdów. W 
niektórych wypadkach, jak już o tym do­
nosiliśmy, napastnicy posługiwali się noża- 
wl, w Innych kastetami, kamieniami I na­
wet patkam. gumowymi

W związku z tym policja przeprowadtlla 
obławę, w wyniku której zatrzymano 13 po- 
(grzan ych  o t< napaści, zaś jeaenastu skie­
rowano do wiceprokuratora na miasto W il­
no, który po przcslu-haniu zatrzymanych 
— zwolni! ich.

Jak się okazuje, prócz napaaów 1 pobi­
ela przechodniów', przy ttzym nanady te no­
siły cechy organizacji, zanotor-ano w mieś­
cie szereg innych wybryków, M. In., A m a ­
lii s p m c y  przy pomocy „żyletek*' pocięli 
płaszcze dwu Żydówkom Zniszczono płasz­
cze Ch. Gelerowcj, zam. przy ul. Żydows­
kiej o-az Frydzie Libei manównle, kam. przy 
ni- Słowackiego 25. Tej ostatniej poraniono 
nawet piecy.

Meldunek o „rodzajowym** wypadku zło 
żyt w I komisariacie dorożka: z Ch Smolar. 
W niedzielę o godz. G ranc Smolar przejeż­
dżał onok gmachu Nr 24 przy ni Wielkiej, 
w którym mieści się Ognisko Akademickie. 
Akurat z Ogniska wyszła młoda para, która 
wsiadła do dorożki. Nie zdążył jednak Smo­
lar m szyć z miejsca, gdy z bramy wypadła 
erupa złożona z 15 osób. która otoczyła do­
rożkę 1 Wi-zwala judąeyeh do opuszczenia 
dorożki, ponieważ jest żydowska. Napastują 
ey ściągnęli Smolara z dorożki, pobili gr,, 
następnie wyprzęgil konia i przewrócili ro- 
rożkę do góry koiaml,

W tym czasie ukaza! się z daleka przo­
downik policji, na widni policji napastnicy 
rzucili się do ucieczki, wybijając na ul. Ba- 
kszta dwie szyby w domu żydowskim I zry- 
*7nją szyldy. Policjant przywódcę napastni­
ków zatrzymał. Okazał się nim niejaki Ko- 
irorowski. Po drodze do aresztu centralnego 
stawił on policjantowi opór. Komorowski o- 
8'adł za kratkami.

TJb. nocy w pobliżu mostu Raduńskiego 
pobity został przez nieznanych sprawców 
60 letni Cbajet. (C)

Kupuj NASIONA tylko w 
Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno, Zawalnr 28, tel. 21 -48

i j y  topfiiisKc na Górze Zam kow ej
J e d n y m  z naj'c iekaw -szych  z a b y t­

k ó w  d a le k ie j  p rz e sz ło śc i n a  n a sz y c h  
z ie m ia c h , sz c z e g ó ln ie  d la  W iln ia n , 
je s t  G ó ra  Z am koW a, k r y ją c a  w  so b ie  
rze czy  f a s c y n u ją c e  b y ć  m o ż e  z w ie ­
k ó w , o k tó r y c h  n ie  m a m y  ż a d n y c h  
d o k u m e n tó w  p is a n y c h  N ie w iem y  ja  
k ie  tu  b y ły  p ie rw sz e  b u d o w le , n ie  w ie 
m jr w o g ó le  k ie d y  p o  r a z  p ie rw sz y

cz ło w iek  o b ra ł  j ą  za  sw o ją  s ied z ib ę  
Czy z d a rz y ło  się  to  w  o k re s ie  św itu  
h is to r i i  ty c h  z iem , czy  z n a c z n ie  w cze 
śn ie j, a  w ięc  W' w ie k a c h  IX , V III , V II. 
VI czy  w re sz c ie  g ó ra  ta  ze w zg lę d u  
na sw o je  w a lo ry  o b ro n n o śc i z a m ie sz ­
k iw a n a  b y ła  p rz e z  człow -ieka ju ż  w 
o k re s ie  ro z k w itu  p o tę g i im p e r iu m  
rz y m sk ie g o  —  te g o  n ie  w ie m y . G dpo-

Krzywicze, oook którego  wznosi się ofcror 
ne g-odzisko w czesnohistoryczne, Z kro 
mk dow iadu iem / Się, że  w tych  ssmych 
czasach granice księstwa D ołockiego by­
ty bardzo  ooszem e tak, że pod legała  mu 
nawet część plemion litewskich Mc żerny 
więc przypuszczać, że  Nawry w rar z ca­
łą w yodrębniona drugą grupą reprezen 
tują Drehowiczów, którzy pozostaw ali w 
tym czasie pod  politycznymi rzędsm ' kry 
w iekiego Potocka. W ojenny  zaś charak 
te r ludności stw .erdzony w Nawiach da 
ssę lażwo w yftjm aczyc pograniczem  hlew 
sV.o-s‘owiańsJdrn, na którym się te  różne 
plem ona przez d ług i czas ł e  sobą ście- 
rgfy

Trzecia grupa reprezentująca Słowian 
na W iteńs2czyżnie ooejm uje w schoan ę 
część dzisieiszegc w ojewództwa nowo 
gródzk .ego  i posuw ała się klinem na za- 
chóa, docnodząc p raw dopodobn ie  aż do  
Czrodna. Typowym dla niej cmemarzys 
leiem >ę kurhany z Płatow a, pochodzące z 
XII wieicu. G rupę tę charakteryzują prze 
de wszystkim groby szkieletow e, leżące 
u podstaw y kurhanu oraz pozatem  kom­
pletny brak kurhanów z ciałopaleniem . Zu 
pełny za brak b ron ’ w grobach zda je  się 
mówić o ookojowym  i od  dłuższego cza 
su isd c m o w :onym osadnictw ie Inwen­
tarz g robów  s’osunkowo ubogi; nie sooty 
kamy gjż wcale kolij z paciorków. Pojawia 
ją się adynie po .edyńcze okazy oacior

ków. Charakterystyczne dla grupy trzeciej 
są paciorki ze srebrnej blachy ozdobione 
filigranem. Ten typ  pojawia s,ę u nas 
dop iero  w trzeciej południow ej grup e I 
wyi*ępuje na po łudnie i południow y za­
chód od  Mińska. Przypuszczalnie w ąże 
się on z jakimś po łu d co w y m  centrum 
handlowym , którym m ógt być ewentual­
ni® Kijów. Z Innych ozdób  spotykamy tu 
kotka o wolnych końcach i pierścienie, 
skręcane z kilku drutów . W  inwentarzu 
grupy trzeciej bardzo  rzadko spotyka s5ę 
zabvtki o charakterze bałtyckim.

Uoogi inwentarz grobow y, a p rzede 
wszystkim brak paciorków  należy sobie 
tłumaczyć znacznym stosunkow o o d d a le ­
niem łej grupy od wybitnych ówczesnych 
centrów  handlowych. Związki zaś jej' i  
południem  podkreśla obok zabytków tech 
nika wykonywania, naczyń, różna od po 
przedniej, m ,'anowxie technika leoienia 
śhzgowa —  spiralna taśmowa. W eszła 
ona na te obszary z po łudniow ego wschc 
du i w n :osła p raw dopodobn ie  ze sobą 
znajomość koła garncarskiego.

G ru u j trzecia, scharakteryzow ana przez 
Płatowo. jest typową dla spoko jnego  o- 
sadnictwa dreiiow ick.ego, k tóre ‘rwało 
praw dopodobi 'e na tym teren ie  od paru 
stuleci.

Grupa czwarta wdziera się klinem od 
zachodu i zajmuje zachodnią część pow  
lidzkiago. Charakterystyczne są dla niej

m ogiły k smienne, w ystępujące na W .lań 
szczyźnie, począwszy o d  XII wieku j>c 
wiek XV W grobach męskich przeważnie 
znajduje się broń, wśród której zasługują 
na uw agę Czekany bo ,ow e, reprezentują 
ce elem ent zachodnio-słowiański. Z oz 
dób  kobiecych na plan pierwszy wybijają 
s:ę  kabłączki esowafe typu zachodiiieqo 
oraz zausznice z trzem a drucikami zwisa­
jącymi w dó ł, ozdobionym '1 u do łu  d ę t 
kami. G rupa ta o przew adze elementów 
zachodnich reprezentu je na W ileńszcz/ź 
nie ekspansję zachodnio-słowiańską U 'oż 
sarnia się ją z elem entem  lechickin. który 
parł na wschód na W ileńszczyznę z pól 
nociio- w schoJniego  Mazowsza w XI wie 
ku po Chr.

Ugrupow anie Słowian na Wileńszczy 
źnie w czasach wczesno-hislorycznych 
przedstaw ia się więc następująco w świe 
tle daw n /ch  i ostatnich badań  archeolo 
gicznych. W schodnie powiaty zajęła osad 
nictwo d.ehow ickie, przesuw ające się od 
wielu stuleci na nasze ziem ie z połudn. 
wschodu. O bok te g o  elem entu wschcd 
niosłowiańsk.ego udało  się uchwyc ć na 
W ileńszczyźnie fale słowiańskie, d ące  do 
nas z zrehodu. Najstarszą z nich może 
być ekspansja na wschód Krywiczćw, na 
co zdaje się wskazuje najstarsza, jak dc 
tychczas, grupa z cmentarzyska w C-er 
niewiczach.

Ekspansja Krywicka m ogła być bar­

dzo  stara i d la tego  nie spotykamy się z jej 
śladem w kronikach ruskich. Dalsze ba­
dania rzucą niewątpliwie więcej świslła na 
ten  tak ważny problem . Drugą m 'qrarją 
Słowian zachodnich na wschód była fala 
która dała  w Rosji g rupę zachodnlosło 
wiańską W ętyczów  i Raaymiczów W  kro 
nice Nestora czytamy o lackim pochodzę 
niu tych dwóch plemion słowiańsk oh 
Przytoczona wzmianka historyczna pokry 
wa się z bedoniami archeologów  i ęzyko 
zrawców . W  inwentarzu grobowym  tych 
plem ion spotyka się kabłączki esowate— 
typ  przew odni ozdób zachodnio- łow 'an 
skich; na podsiaw ie zaś badań  języko 
wych ustalił Szachmatow dla tych grup 
pierw.astki, które mówią o ich zachodnim 
pochodzeniu. Na W ileńszczyźnie wś-ód z> 
bytków  archeologicznych n,e udeło  się 
jeszcze dotychczas uchwycić ślad i te5 
drugiej migracji z zachodu. Trzecia m gra 
cja z Mazowsza na wschód, rozpoczyna­
jąca się u nas w XII wieku w ystępuje z 
nadzwyczajną wyrazistością w m Yebaio 
archeologicznym .

W świetle więc badąń  archeo!og:cz 
nych WMeńszczyzna pozostaw ała już od 
bardzo  dawne pod  w ptyw en  migracji sto 
wiańskich z zachoau, a sfosunk. plerr.ien 
ne kształtow ały się tu nie tylko pod  zna­
kiem w schodnio-ruskiego elem entu.

Helena Cehak Hołubowiczcwa.

w iedź je d n a k  n a  te  p y ta n ia  b y ć  m u że  
k r y ją  w  so b ie  te  ta k  z w a n e  w a rs tw y  
k u l tu ro w e  z iem i, k tó r e  z a c h o w a ły  się 
do d z iś  n a  GOrze Z a m k o w e j. P ó ź n ie j­
sze m a sy w n e  b u d o w le  z ceg ły  i k a m ie  
n ia , w z n o sz o n e  w  c z a s a c h  h is to ry c z ­
nych , o ra z  b a r b a rz y ń s k ie  ro b o ty  
fciemne ( fo r ty f ik a c y jn e )  R o s ja n  z n isz ­
czyły  p r a w d o p o d o b n ie  w ie le  z ty ch  
e w e n tu a ln y c h  n a js ta r s z y c h  ś la d ó w  
cz ło w iek a , je d n a k ż e  n a jp ra w d o p o d o b  
nie j o c a la ło  z te g o  „ p o g ro m u 1* je szcze  
ty le , że u d a  się  z re sz te k  o d c z y ta ć  z a ­
m ie rz c h łe  d z ie je  G óry  Z a n ik o w e j. 
P ro w a d z o n e  od  sz e re g u  la t  ro b o ty  zie 
m n e  n a  G órze  Z a m k o w e j, m a ją c e  n a  
celu o d k o p a n ie  i k o n s e rw a c ję  ru in  
Z a m k u  G ó rn e g o , d o sz ły  w re szc ie  do  
ta k ie g o  s ta d iu m , w  k tó ry m  n ie z b e d  
ńa je st in g e re n c ja  a rc h e o lo g a  W  zw ia 
zk u  z ty m  W ile ń s k i U rz ą d  K o n se rw a  
to rs k i z a p ro s ił  w y b itn e g o  a rc h e o lo g a  
D olskiego, r e k to r a  U n iw e rsy te tu  Jó z e  
fa P iłsu d sk ie g o , d r. W ło d z im ie rz a  An 
to n ie w ie z a  d o  o b ję c ia  o g ó ln eg o  k ie ro  
w n ic tw a  n a d  b a d a n ia m i a rc h e o lo g , 
czn y m i n a  G órze  Z a m k o w e j o ra z  do  
o b sa d z e n ia  e ta tu  s ta łe e o  s iłą  fa c h o w ą .

W  re z u lta c ie  —  w y k o p a lis k a  n a  
G órze Zam kowej* b ę d z ie  p ro w a d z iła  
p m g r. A tin a  K ie t l iń s k a ,  u c z ć n ic a  
r e k to r a  d r a  W ł. A n to n ie w ic z a , m a ją ­
ca  za so b ą  o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a ­
n ie  do  te g o  r o d z a ju  p ra c , a  m ia n o w i­
cie u d z ia ł  w  w y k o p a lis k a c h  w G ro d ­
n ie . W  c h a r a k te r z e  n a u k o w e j s iły  p o  
m o c n ic z e j w  p r a c a c h  ty c h  b ęd z ie  b ra  
la u d z ia ł  r> I r m a  H a n s e n -K u c h a rs k a ,  
a b s o lw e n tk a  u n iw e rs y te tu  w H ań sk ie ­
go,
W y k o p a l is k a  n a  G órze Z a m k o w e j b ę  
clą p ro w a d z o n e  w  c ią g u  sz e re g u  m ie ­
sięcy  —  do  p a ź d z ie rn ik a ,  ro z p o c z n ą  
sie za ś  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h . (W l.l
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KRONIKA
Dziś: Znalezienie Krzyża Sw 
Jutro: Floriana l Monlkt

Wschćd słońca — g. 3 m. 40 
Zachód słońca — g. 6 m. 52

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 2. V 1938 r.

Ciśnienie 759,
Tem peratura średnia -j-9.
Tem peratura najwyższa -f- 13
Tem peratura najniższa -f- 4.
W iatr północny.
O p ad y  —
Tendencja —  bez zmian.
Uwagi dość pogodm e.

NOWOGRODZKA
—  O planie rozbudowy miasta. Jest 

rzeczą  znamiennę, że N ow ogródek do ych 
czas nie ma opracow anego  p la n j rozbudo 
wy miasta. I dziwna rzecz, tyle było za 
b iegów , starań i kosztów  o pozostaw ienia 
urzędów  II instancji, tyle się starano o wy. 
budow anie koszar, wreszcie o fundusze 
na 'ó żo e  inwestycje ,a spraw ę najważniej 
szą, jak pom ar miasta i usrałeme row ych 
ulic, zaniedbano. W rezultacie powstały 
i powstaję w dalszym ciągu sam orzutnie 
ulice m ele, dzikie i ślepe, bez żadnej per 
spentywy i możliwości rozwoju na pizysz. 
ło ić . Takimi ulicami są: ul. Pierackiego, 
klórą należałoby przedłużyć, ul. Antowil 
ska, Fortunka, Pieresieka, gdzie powstał 
cały splot krętych, małych uliczek i k Iks 
Innych. Późną jesiem ą ub. roku pow stała 
na przedm ieściu od  ul Hołówki w strony 
Pieresieki nowa ulica, dotychczas jeszcze 
bez  nazwy. W youdow ano już tam 6 ma­
łych domków i p rzygotow ano drzew o 
Dod budow ę nowych dom ów  Ulica *a ,esl 
ślepa i aż się prosi o po łączenie jej z Pi« 
res iek ą .' Teraz znowu mówi się duzo o 
rozbudow .e przedm 'eścia w południow o 
zachodniej dzielnicy w pobliżu dw oica ko 
le .ow ego. gdzie obowiązywać ma budów  
nlctwo ogriiotwałe Tymczasem również 
n.e ma żadnego  planu an : piojeklu  no 
wych ul c A taki projekt niewątpliwie u- 
ła |w :tby i orzyśpieszyl naturalny rozrost 
m 'asta, przy czym uniknęło by s 'ę  na p rz . 
szłość rożnych niespodzianek, jak to  wi 
dz.my obecnie,. np, na ul Kolejowej, 
gdzie n:ektóre dom y wrzynają się az na 
środek ulicy 'i dla w yrów renię tej ulicy 
trzeba re dom y znosić. Plan rozbudowy 
miasta jest tym oardziej na czasie, że 2a 
rząd M e;ski postanow ił usunąć w tym ro 
ku około 180 starych budynków.

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. 5 maja 
br. o godzinie 17 odbędz ie  Się p o ;'e d z e  
■e Rady Miejsk ej z nąslępującym  poizą 
dk jm obrad : 1) odczytanie protokółu z 
poprzedn eg o  posiedzenia; 2) sprawo: da 
nie Zarządu M iejsk.ego z w ykonana uch 
wał kady Miejskiej; 3) wybory członków 
do Rady powiatowej. 4) sprswa orzyję- 
c a dotacj' 10.000 zł; 5) sprawa przyjęcia 
pożyczki 15,000 zł; 6— 7) podania o zez 
w o ^n .e  na budow ę dom ów  drewnianych 
3) sprawy b eżace i 9) w olne wnioski.

— Zabawy, Z onazji święta narodow e, 
go o d b ęd ą  się dziś dw ie zabawy w sali 
krna m e,skiego i w sali straży ogniowej.

LID Z K A
— Zmłuna na stanowisku Inspektora pra

cy- W  ostatnich dniach nastąpiła zm iana na 
stanowisku inspektora pracy w Lidiz:e.

Na miejsce dotychczasowego inspektora 
Lewickiego przybył p. Jakubkiewicz, dotych 
czasowy insp. pracy w  Pińsku. Nowoprzy 
Lyły inspektor zajął się w pierwszym rzę­
dzie reorganizacją urzędu.

— Program Otwarcia sezonu Lidzkiego 
Klubu Motorowego. Otwarcie tegorocznego 
sezonu Lidzkiego Klubu Motorowego nastą 
pi w dniu 3 m aja przez udział klubu w uro 
c ijstościach  Święta Narodowego w Lidzie.

Ustalono następujący program  otwarcia 
sezonu.

Godz. 9 — zbiórka motocyklistów przed 
lokalem klubu i oajazd na zamek.

Godz. 9.45 — raport i poświęcenie ma 
szyn,

Następnie udział w nabożeństwie i defi 
laazie.

Po defiladzie odbędzie się s ta rt do Lip 
niszt-k, skąd pow rót przew iduje się około 
godz. 17 na stadion m iejski, gdzie w tym 
czasie odbywać się m ają zawody sportowe.

NIEŚWłESKA
—  Fala przymrozków jaka nawiedziła 

ieren pow. nieświeskiego w kwietniu spo 
w odow ała wyniszczenie zasiewów zbo i 
i warzyw. Rolnicy obecnie ponow n e przy 
gotow ują g leb ę  i po  raz drug sieją. Naj 
dotkliwsze straty z łego  pow odu ponieśli 
rolnicy gmin pogranicznych.

—  Kąpiel w Nieświeżu. Ponieważ sp ra ­
wa budowy łaźni miejskiej w roku bieżącym 
staje się nieaktualną, zarząd miejski pcwi 
c en zdobyć się na prow izoryczne kąpieli­
sko, wydzierżawiając od ks. Radziwiłła pew 
r.ą przestrzeń jeziora.

Nieśwież, oddalony od rzeki Uszy c 8 km 
rie  posiada wcale miejsca do kąpieli. Nad 
chodzi okres dni ciepłych, se+ki wymizernia 
lej dziatwy nieświeskiej pragną orzeźw iają 
cej kąpieli i słońca.

—  Dlaczego „Polonia-1? Handelek n ie ja­
kiego Mendelewioza, znajdujący się obok 
gmachu starostw a w Nieświeżu wywiesi! o 
statm o nowy szyld głoszący, że sklepik na 
żywa się „Polonia”.

Swego czasu jeden z restauratorów  nie 
śwleskich nazw ał swą jadłodajnię tą  nazwą, 
l'ednak na skutek interw encji władz admini 
stracyjnych m usiał zmienić szyld.

Polonia — to znaczy Polska Trzeba 
zdjąć ten szyldl

— W szkole powszechnej w Nieświeżu 
odbyło się zakończenie kursu przodowni 
kow społecznych dla żołnierzy garnizonu 
nieświeskiego, zorganizowanego przez Pol­
ski Biały Krzyż.

W ykłady i zajęcia praktyczne zajęły o 
kolo lO^-godzin. P raca prelegentów i wy­
kładowców pod kierownictwem  śnstrukto  
ra oświaty pozaszkolnej była zupełnie bez 
Inter esowuna.

Na zakończenie rozdano świadectwa. Na 
uroczystości tej byli obecni inspektor szkol 
ny, prezes PBK, przedstawiciele władz, woj­
skowych i zrzeszeń społecznych.

—  Ofiarność panu Inspektora. Pewien 
w\ ższy urzędnik, insp. Jarosław  Ż„ zam. w

uroczystość w Szkoie Podchorążych Lotnictwa w Dęolinie
W  związku z zakończeniem  kursu przeu najstarszy roczr.ik Szkoły Podchorążych 
lo tn ic tw a w Dęblinie, odbyła się dzisiaj w obecności Szefa Lotnictwa W ojskowi 
go gen. Rayskiego, uroczystość szkolna związana z przekazaniem  przez odcho­
dzący rocznik sztandaru najm łodszem u rocznikowi podU iorązych [otruci A'a —

Rzut oka na uroczystości w Szkole Podchorążych w Dęblinie, podczas uroczystej 
mszy św. polowe,, rodchorążow ie wszydkich roczników stoją w czworoboku. 
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Baranowiczach, kupując na stacji kol. łlo  
rodziej bilet — otrzym ał od urzędnika ka­
sowego dziesięgroszowy znaczek na pomoc 
zimową

Propozycja złożenia tej ofiary tak obu­
rzyła pana inspektora, że urządził on praw 
dziwą aw anturę.

Urzędnik kolejowy poczuł się dotknięty 
i złożył odpowiedni raport swoim władzom

Pewien wieśniak, kupujący też bilet, wi 
dząc całe zajście — dobrow olnie złożył of a 
rę, dziwiąc się mocno panu inspektorowi.

Zim.

d z is w e As k a
— W związku z obchodem „Dula Lasu“

na terenie pow. dziśnieńskiego zerganizowa 
ne zostało masowe obsadzanie dróg, placów 
szkolnych i Ulic w miastach. W  Głębokiem 
społeczeństwo i młodzież szkolna zasadziło 
około 1.000 drzewek, zadrzew iając ulice I 
plac szkolny, na którym  posadzono 800 so- 
senek. W  ciągu dnia na obszarze p o w  atu 
zasadzono ponad 10.000 drzewek przydroż 
pych i na placach szkolnych.

B^ASŁAWSICA
— W Brasławui zakończona została ak 

cja dożywiania najbiedniejszej dziatwy 
przez „Rodzinę Policy jn ą“ W ciągu okresu 
zimowego „Rodzina Policyjna1* wydała dzia 
lwic 3.500 obiadow urządziła , Gwiazdkę**, 
„święcone** oraz obdarow ała ubraniam i, woj 
toczkami sukienkam i i innymi przedmiota 
mi codziennego użytku.

Sumy na ten cel „Rodzina Policyjna** o- 
trzym ała ze składek funkcjonar uszy poli­
cji państw, z całego pow iatu

POLESKA
— C lw arcie sezonu kolarskiego. 3 Ma

ja, Pińskie Koło Zw Rezerw, u riad i a uro­
czyste otwarcie sezonu kolarskiego Na 
prog.am  uroczystości z ło i?  się: n ab o ień  
stwo, defilada, „b ieg  gońca" i rozdaine 
nagród. Start na placu wystawowym Jar

marku Poleskiego, meta —  w Parku AA'ej 
skim.

—  ■żCHA SPRAWY ADW. IW ANOW A  
Sprawa o zniesławienie szeregu osób spo  
śród sądownictwa pińskiego i prokuratury 
apelacji wileńskiej przez adw. E. Iwano 
wa pociągnęła postawienie w stan oskai 
ienla jednego ze  świadków teg o  głośne  
g o  procesu, Jana Szelemeta.

Szelem et, tabularny nabywca maj. Su 
łowy. podczas rozprawy w lutym br. zło  
zył przed sądem zeznania obciążając- 
niesłusznymi zarzutami prezesa Sądu Okrc 
gow ego  w Pińsku p. S. Fałkowskiego. Na 
skutek polecenia prokuratury został on 
aresztowany na sali sąaowej i onegda' 
odbyła się w Sądzie Okręgowym jego 
sprawa z art. 140 K. K

Oskauony do winy się przyznał, wo 
ber czego  Sąd zaniechał badania powo  
łanych na przewód sądowy świadków i po 
przerwie wyniósł wyrok- skazujący Szeie 
meta na 1 rok więzienia z zallczerieir 
aresztu srew encyjncgo i na pozbawienie 
praw obywatelskich na przeciąg lat 2, 

Rozprawie przewodniczył sędzia S. O 
Dłużniewskl Oskarżenie popierał oprok 
Krawiec.
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Nowy chrześniak 
Pana Prezydenta

Nieświeski słarosta powiatowy p. An- 
toni W inczewski w imieniu Pa.ia F rezy­
denta RP otrzymał o n tg d a j d c  chrzłu 'i 
syna m ałorolnego gospodarza Loszyka 
AaamŁ. Chrzest odby ł się w cerkwi w 
miast. Zaosfrowiecze. Chrzestny syn Pana 
Prezydenta otrzym ał w  darze książeczkę 
PKO z wkłuderr. 50 zł o>-az foroqrafny Pa. 
na Prezyoenrej z dedykacją.

Pi-icii jarmarkiem 
poleskim

Dyrekcja tego rocznego  Jarmarku Po 
leskiego ma zamiai- położyć szczegoiny 
nacisk na pookreślenie folkioru Polęzia 
Dorobek gosDodarczy ma być^ilustrowany 
oogiądow o, w yk.esy nefon.iast b ęd ą  no 
siły cnarakter uzupełniający.

Ma być przeprow adzona również ro  
iorma działu kw aterunkow ego.

Z Jarmarkiem będą  po łączone mpra 
zy sportow e, jak "p . raidy samochodowy 
i motocyklowy

Zapow iedziane są liczne wycieczki gni 
pow e i zjazdy, m. in. zjazd b. wychowań 
kow gimnazjum pińskiego i  okazji 100-łe 
cia jego  istnienia.

L<st oa gen. Franco
Miron Pradun z Upirowa, pow. arohic 

kiego wysłat d o  gen. Franco Kartę z ży* 
erem am i pow odzenia.

O negdaj otrzymał on z głów ne kwa­
tery hiszpańskiego generała  list w języku 
hiszpańskim, zawierający podziękow ania 
za nadesłane życzenia, oraz fotogra i<j g e  
nerała z auiografem,

Wypadki na kolei
Dnia l  hm. na szlaku Plusk—Horodys*- 

czc rzuciła się  pod pociąg osobow y w celu 
sam obójczym  Vdela Dworyn, zam. w Piń­
sku, odnosząc lekkie okaleczenia głowy, fcan 
ną uloKOwano w szpitalu.

Dnia 2 bm. na przestanku osobowym Ru 
dawka na szlaku Brzostowiee—Andrzejewl- 
cze podczas wskakiwania do pociągu, będą 
cogo w ruchu, dostała się poć kołc pociągu 
Jadwiga Tamaluk, lat 17, 2am. w Białym­
stoku. Koła pociągu odcięły jej lewą nogę. 
Poszkodowaną po udzielenie pomocy lekar­
skiej przewieziono d« szpitala.

Skaranie obrcńcy 
s ą d o w e g a

Wyrokiem sądu grodzkiego w Opsie ska 
zany został na rok l 6 miesięcy więzienia s  
art 264 par. 1 k. k. znany w Brusławszczyi 
nie obrońca sądowy Szymon Gieliszkowski.

• Gleliszkowskl dopuszczał się różnych o- 
szustw, przeważnie na Klienteli bardzo lucd 
nej 1 nieuświadomionej, rekrutującej się * 
chłopów pow. brasławskiego.

W strząsający w ypadek
Śmierć 2 mew ast w dole ziemniaczanym

W  p.ątek, dnia 29 ub mieś w Sobki- 
szkach gm. podbrodzkicj podczas wydoby 
wania ziem niaków z jam y, zostały zasypane 
ziemią 25-letnia M. Nowicka i 54-Ietnia Zo­

fia Łukowska. W ydobyto je po upływie pół 
godziny bez oznak życia. Zawezwany lekarr 
srwierdził śm ierć obu niewiast.

LEON MOENKE 30

t i j n i o k a
C h o c iaż  d z ie li n a s  o d  M m m a ń s k a  ty lk o  w ąsk ie  

p a s m o  f io rd u ,  lecz  je szc ze  n ie  w ró c il iśm y  —  p o ­
m y ś la łe m  i z a c z ą łe m  g rz e b a ć  się  i d o c h o d z ić  w  ja k i  
sp o só b  się  to  w sz y s tk o  s ta ło  ,iż id ą c  n a  z a c h ó d , pó ł- 
n o c o -z a c h ó d , a  p o te m  n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d , t r a f i l i ­
śm y  n ie  w  ja k ie ś  in n e  m ie jsc e , a  w ła ś n ie  zn o w u  do  
M u rm a ń s k a .

B y ł to  ja k iś  a b s u rd  g e o g ra fic z n y .
B ie g u n  P ó łn o c n y  w s k a z u je  w sz a k  g w ia z d a  p o la r ­

n a  za w sze  i n ie o d m ie n n ie  —  ro z w a ż a łe m  —  W  p o ­
łu d n ie , tj. o g. 12 s ło ń c e  w sk a z u je  k ie ru n e k  p o łu d ­
n io w y . O g. 6 z r a n a  i w ie c z o re m  —  o d p o w ie d n io  za­
chód  i w sch ó d .

P rz e c ie ż  co  d o  tego  n ie  m o ż e  b y ć  ż a d n y c h  w ą t­
p liw o śc i I

G u b iłem  się  w  p rz y p u sz c z e n ia c h  i d o m y s ła c h
P o  ch w ili je d n a k  u d a ło  m i się zn a le źć  ro zw ią za  

n ie  te j k o s z m a rn e j  z a g a d k k
W y c h o d z ą c  z za ło ż en ia , iż k ie ru n e k  p ó łn o c n o  

w sch o d n i z o s ta ł o k re ś lo n y  p ra w .d ło w o , g dyż  o k re ś la  
łe m  go w e d łu g  g w iazd , d o sz ed łe m  do  w n io sk u , .ż  n ie ­
p ra w id ło w o  p o m im o  w szy s tk o  m u s ia ł  b y ć  o k re ś lo n y  
k ie ru n e k  z a c h o d n i, k tó ry  u s ta la łe m  p o d łu g  s ło ń c a  i ze- 
g a rk a .

Z e g a r  m u s ia ł  się  śp ie szy ć  o ja k ie ś  2 g o d z in y  co 
n a jm n ie j.  T y lk o  w  ty m  w y p a d k u  m og ło  s ło ń ce  w sk a  
zywrać  p o łu d n io w y  za c h ó d , g d y  n a  zeg arze  b y ła  g. 6 

4 tvieczór.
Je d y n ie  to  o s ta tn ie  p rz y p u sz c z e n ie  d a w a ło  o d p o ­

w iedź n a  p y ta n ie , w  ja k  sp o só b , id ą c  n a  „ z a c h ó d  
a  p o te rą  n a  p ó łn o c n y  w sch ó d , w ró c iliśm y  n a  ó sm y

dzień  z p o w ro te m  do  M u rm a ń sk a .
R zu t o k a  n a  m a p ę  p o tw ie rd z a ł to  p rzy p u sz cz en ie . 

Id ąc  w k ie ru n k u  p o łu d n io w o -z a c h o d n im , tra f iliśm y  
n ie  do  F in la n d ii ,  lecz ty lk o  w  d o rzecze  T u ła m y .

P ro s to  i ła tw o  tłu m a c z y ł te n  d o m y sł w y d a rz e n ia  
o s ta tn ic h  dni. L ecz p ew n o śc i n ie  m ie liśm y  ża d n e j, 
gdyż n ie  b y ło  sp o so b u  s p ra w d z e n ia  z e g a rk a . D oszed  
łem  wuęc ty lk o  d o \v n io s k u , iż ze p su ł m i go z e g a rm is trz  
m u rm a ń s k i a lb o  też  p rz e su n ą łe m  w sk a z ó w k i *).

S tw ie rd ze n ie  je d n a k  p rz y p u sz c z a ln e j p rzy c zy n y  
te j o k ro p n e j k lę sk i n ie  z m ien iło  w  n ic z y m  n aszego  po 
ło żen ia . Z apasów  p ro w ia n tu  p o zo s ta ło  ty lk o  na 4 dn i, 
n a  n o g a c h  b y ły  ra n y , a  siły , z a ró w n o  m o ra ln e , jak  i fi 
zyczne , w y c z e rp a n e  o g ro m n y m  a b e z sk u te c z n y m  w y ' 
siłk iem  o śm iu  d n i

Go ro b ić ?  Może p o w ró c ić  do M u rm a ń s k a , o d p o ­
cząć  d z ień  łu b  d w a , sp ra w d z ić  z e g a re k ; z a o p a trz y ć  się 
w  p ro d u k ty  -spożyw cze i w te d y  d o p ie ro  d o k o n a ć  po 
w tó rn e j p ró b y  ucieczk i p rz e z  d z ik ą , b e z lu d n ą  tu n d rę ?

C hoc iaż  ta k a  p e rsp e k ty w a  b y ła  n a d e r  p o c ią g a ją c a  
lecz p o  w sz e c h s tro n n y m  ro z w a ż e n iu  m u sie liśm y  z n ie j 
zrezvgnow rać  N a z a c h o d n i b rze g  f io rd u  p rz e d o s ta .iśm y  
się b ez  w sze lk ich  n ie z b ę d n y c h  p rz e p u s te k  z G PU . Poza 
ty m  w szy s tk ie  n asze  d o k u m e n ty  b y ły  p rz e te rm in o w a ­
ne, a w ięc —  m ó j d o w ó d  o so b is ty  d la  c u d z o z iem c a  
m o ja  le g i t jm a c ja  p a r ty jn a  i zw rązk u w a, le g ity m a c ja  
z w ią z k o w a  żony  **), —  w sz y s tk o  za w y ją tk ie m  ;e.j rto- 
w o d u  osob is tego .

B y liśm y  fa k ty c z n ie  b ez  d o k u m e n tó w .
W  ty c h  w a ru n k a c h  p ró b a  p rz e d o s ta n ia  się n a  

b rz e g  w sc h o d n i b y ła  ró w n o z n a c z n ą  i ry z y k ie m  n u ty c h  
m ia s to w e g o , p raw dę p ew n eg o , a re sz tu .

Lecz cóż m o g liśm y  u z y s k a ć  k o sz te m  tego  ry z y k a ?
Z d o b y c ie  n a ra z  10 k ilo  ch le b a , j a k  to  się  n a m  

u d a ło  p rz e d  w y ru sz e n ie m  do  tu n d ry * * * )  b y ło  ju ż  w y  
k lu czo n e . M og liśm y  je d y n ie  k u p o w a ć  po  1 k g  ch leb a

d z ie n n ie  n a  o sobę  w  s k le p ik a c h  k o m e rc y jn y c h , w y sta  
;ąc  p o  p a r ę  godzin  w  k o le jce . P o n ie w a ż  zaś takicłi 
sk le p ik ó w  k o m e rc y jn y c h  w  c a ły m  s tu ty s ię c z n y m  m ieś ' 
c ie  b y ło  ty lk o  dw-a, w ięc n a jw y ż e j m o g lib y śm y  o trz y  
m a ć  tv lk o  4 k g  c h le b a  d z ien n ie , z ja d a ją c  p rz y te m  po  
ło w ę  te j ilości. L ecz n ie  zaw sze  b y ł w  o b u  sk le p ik a c h  
ch leb , czasem  ty lk o  w  je d n y m . Ileż d n i m u sie liśm y  w 
ty c h  w a ru n k a c h  z b ie ra ć  c lile b ?  G dzie m ie sz k a ć  i  su  
szyć s u c h a ry ?  C zy u d a  się wrk rę c ić  do  ja k ie g o ś  in te r ­
n a tu ?  N a ile d n i?  D o j^oprzedn iego . g d z ‘e sp ęd ziliśm y  
o ko ło  ty g o d n ia  bez m e ld o w a n ia * * * * ) , su sz ąc  su c h a ry  
i s z y k u ją c  s ię  do  d ro g i, w tó c Ić  ju ż  n ie  m o g liśm y  
W  ty  d i  w a ru n k a c h  n a ra ż a ć  się  n a  p ra w ie  pew-ny a re sz t 
n ie  o p ła c a ło  się  s tan o w czo .

P o z o s ta w a ło  w ięc  j^ d n o  z d w o jg a : u z n a ć  sw oj
p la n  u c iec zk i za  n ie w y k o n a ln y  i w ró c ić  do  M u rm a ń  
sk a  n a  ła s k ę  i n ie ła s k ę  p o te n ta tó w , lu b , —  b o g a ts i do 
św ia d cz en ie m , z ty m i z a p a s a m i p ro w .a n tu ,  jak leśm y  
p o s ia d a li, z ty m i s iła m i, k tó re  n a m  p o z o s ta ły , z n ie  
p ew n y m  ze g a rk ie m  z a m ia s t b u so li , —  p rze d s ięw z iąć  
o s ta tn ią  p ró b ę  p rz e d o s ta n ia  się  p rze z  d z ik ą  tu n d rę  
n ie za leż n ie  od  tego , cz y m  się  o n a  k o ń czy .

W y b ra liśm y  to  o s ta tn ie .
: (D. c. n .).

*) P rak tyka dalszej podróży wykazała, iż miałem racjy, 
ufając swym rozum owaniom  -vnęecj, niż zegarkowi. Nie» zawi­
nił jednakże i zegarm istrz. Nie Było w tym równ eż i mojej 
winy.

**) Legitym acja party jna  i związkowa, w ra T e nieopła­
cenia 3 miesięcy skład-e-k członkowskich, uniew ażnia się auto­
matycznie.

***) Pod pretekstem  wycieczki do „Moncze - tundry" 
udało mi się uzyskać pisemne zezwolenie władz adm inistracyj­
nych na kupienie 10 ki chleba naraz. Całe dw-a dni m usia­
łem poświęcić tej sprawie.

*+**) yy M urm ańsku można było mieszkać bez zamokło- 
Wania tylko jedną dobę.
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Dziś w nocy dyżuruję następujące ap- 
te k ;:

Jundziłła {Mickiewicza 33), Mańkowi- 
cza (Piłsudskiego 30), Chróściński ©go I 
Czaplińskiego (Ostrobram ska 25), Filemo 
now cza i M aciejewicza (W ielka 29), Sa 
zola (Zarzecze 20).

Honadfo stale dyżuruję następu,ijc; ap 
lek : Paka (An'okoiska 42), Szantyra (Le 
g ionow a 10) i Z.' ęczuowskiego (W 4o k ło­
wa 22).

H O T E L

„ S T . G E O R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w Dokojach

' M IFJSKA,
— I n te r w e n c j i  w  z w ią z k u  z  w y-  

oaaK anii p o b ic ia  Ż y a ó w . W związku  
z w ypad kam i Dobicia Żydów  na ulicy, 
o czyrr d o n o s  iśm y wczoraj inter- 
w eiiiow aia  u starosry grod zk iego  
P C zem ih o w sk icg o  d elegacja  gm iny  
żydow skiej w o sob ach  dra W ygodz- 
k ieg o  i m ec  M iłkon ow ick iego .

J e d n o c z e śn ie  w sp raw ie tej in ter­
w en iow ał u n aczeln ika  w ydziału b ez­
p ieczeń stw a  p. J a s iń sk ie g o  rabin Ru- 
binsztein . —■ — —

—  H a n d la rze  r y n k o w i o r o s z ą  
o  p r o lo n g a tą  te r m in u  r o z b ió r k i  
s tr a g a n ó w . W krófce  m a {u lec roz­
b iórce k ilk ad ziesią t stragan ów  na ryn­
ku D rzew nym . Są lo  p rzew ażn ie stra­
g a n y  Ż ydów , handlarzy d rob iem  
W związku z pow yższym  d o prezy­
d en ta  m iasta  dra M aleszew sk iego  
zw róciła s ię  d e leg a cja  g m in y  w yzna­
n iow ej prosząc o  od roczen ie  lozbiórki 
na p rzeciąg  m iesią ca  P rezydent o b ie ­
cał po zazn ajom ien iu  s ię  z sytuacją  
p ow ziąć d eryzję.

—  P o g łę b ie n ie  n u rtu  W ilii. W ła­
dze w ojew ód zk ie  czynią p rzygotow a­
nia d o  robót przy p o g ię D ie n i u  nurtu 
rzeki Wilii i oczyszczen iu  jej koryta.

R oboty p raw d op od ob n ie  rozpoczną  
się  już w c iągu  b ież. m iesiąca .

—  P ie r w s z e  tr a tw y . Wczoraj do  
W ilna n a d e sz ło  k ilk an aśc ie  tratw. Są 
to p ierw sze tratwy w r. b. i p och o-  
izą  z teren u  p ow . w ilejsk iego .

ARADEM ICK 4
—  A k a d em ic k i Z w ią z ek  W orsk o- 

K o lo n ia in y  R. P . w W iln ie urządza 
w dm u  3  m aia w sali Towarzystwa  
L ek arsk iego  Z am kow a 24 o  godz. 
19 p okaz film u k rótk om etrażow ego  
a m a to rsk ieg o  . J a c h t i n g  m orski" fl.

KALAMBUR (2 punkty)
Kol literę ile wlezie
Aż ci s.ę na bolę zbierze.

ZADANIE ARYTMETYCZNE.
Przekupień m .ał dwa jednakow e kosze 

owoców, jeden byt z pom arańczam i, drugi z 
cytrynam i.

Pierw; zemu supującem u sprzedał kilka 
pom arańcz i tyleż cytryn.

lila  równowagi w koszach przekupień 
przełożył 2 cytryny do kosza z pom arańcza 
mi.

D rugiem u kupującem u om sprzedał ty­
leż pom arańcz co i pierwszemu, zaś dwa ra 
ty  więcej cytryn (z kosza z cytrynami).

Znowuż po tej sprzedaży dla równowagi 
przełożył 3 pom arańcze do cytryn i cztery 
ly lryny  do p im arańcz.

Jeśli przekupień sprzeda jeszcze po 9 
aztuk cytryn i pomarańcz, to u niego pozo 
Stanie 2 razy więcej cytryn nie pom arańcz. 
Określić ile w każdym  koszu było owoców, 
t pomocą tylko arytm etyki

dopierajcie pierwsza w  Seraju Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w powiecie 

foileńsko-trockim

Wczoraj Si,d Apelacyjny w Wlli.le roz­
poznał głośną sprawę b, posła na Sejm b. 
burmistrz Nowogródka, b. uaczemika Za­
rządu 1 dyrektora K. K. O. tegoi miasta, b. 
prezesa Sądu Rozjemczego w Nowogródku, 
ska-anego przez SąJ Okręgowy w Nowogró­
dku na 3 la ta  więzienia r  pozbawieniem 
praw na 2 łata.

Akt oskarżenia zai a c il Malyniczowl: 
przekroczcie władzy na stanowisku dyrek 
lora KKO 1 bezprawne pobranie 21580 tł; 
bezprawne udzielenie pożyczek innym oso­
bom na sumę ponad 9 iys. zl; przywl i „ z c z ,  -

P rogu lsk iego  i reportaż z ob ozu  
żeg la rsk ieg o  m łod zieży  aicadem ickiei. 
W stęp  dla w szystk ich .

Z  KOT,El
—  55  p a s a ż e r ó w  „na g a p ę “ . Licz­

ba zatrzym anych w  c iągu  U b ieg łego  
m iesiąca  .p a sa ż er ó w  na gap ę"  w y ­
n osi 55  o só b  na teren ie  Wil. Dyr. Kol.

Z E B U  ANIA I  O D C ZY TY

—  N a p o s ie d z e n ie  S e k c j i H is to r ii  
S z tu k i, T. P. ri. które o d p ęd z ie  s ię  
w d n . 6  m aja c  ro d z . 8  w iecz w sali 
S em in ar iu m  A rcheologii Klasycznej 
(J S  8 . ul. Z am k ow a 11 (d r u g e  
p odw órze w praw o) zostan ą  w ygło ­
sz o n e  referaty prof. M. M orelow skie- 
g o  .U w a g i prof. A. U old sch m idta  
i prof F rancastela  d o tyczące  tom u  
II .Prac. Sekcji Historii Sztuki 
T. P N, w  W ilnie" oraz dr. Piotra 
B ohdziew icza , 0  zabytkach  b ud ow ­
nictwa k o śc ie ln e g o  w  p ow iecie  dziś- 
n ień skim

—  W aln e  Z eb ran ie  P r z y ja c ió ł  
Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o . Dnia 5  m aja  
o  g. 18 w p ierw szym  term in ie , lub  
o  g. 18 i pół w drugim  w lokalu  
P ań stw ow ego  b an k u  R o ln ego  przy 
ul. W ielka P ohu lan ka 24  w W iln ie  
o d b ed z ie  s ię  W aln e Z ebranie Koła 
Przyjaciół 7w iqzku S trze leck iego  przy 
P odok ręgu  „W ilno", na które zapra­
sza uprzejm ie Zarząd Przyjaciół Zw. 
S trzeleck iego .

Porządek obrad zosta ł zap rop o­
n ow an y  następu jący: 1) Z agajen ie .
1) W ybói Prezydium . 3) O dczytan ie  
protokołu  z o s ta tn ie g o  W aln ego  Z e­
brania. 4 ) i 5 ) Spraw ozdania: z dzia­
ła ln ośc i, k asow e i K om isji Rewizyjnej. 
6) D ysku sja  nad  sp raw ozd ań .am i 7) 
W ybory W ładz. 8) Plan pracy na 
rok 1938 i 9 ) W oin e w n iosk i.

—  W ra m a ch  n a jb l iż s z e g o  
„ C zw artk u  D y s k u sy jn e g o "  Z .P .O .K . 
(5.V. rb.) od b ęd z ie  s ię  odczyt p. S ta­
nisławy RutKowsk.ej— członkin i W-łu 
Soraw  K ob'ecych Zarządu G łów n eg  j 
Z- P O K na tem a t p rob lem u  służby  
d om ow ej w  kraju i za gran icą.

Z w iązek Pracy O byw at. K ob'et 
u przejm ie zaprasza w szystkich za in ­
teresow an ych  ty m  d rączacem  i aktu-

ŚWIAT SIĘ PSUJE

Tyle jest piątych — wspak trzecich na 5wie
cie,

tak się raz — siedem zło w życiu człowieka, 
tak jakiś ciężar m oralny nas gniecie, 
ie  człek radości już w życiu nie czeka.

>3 podwileńskich Drugich wstecznych
czwartych

aż hen! po Kapstad człowiek ze złem walczy 
Mimo tej walki, — demony i czarty 
coraz gw ałtowniej sieją jad  padalcry.
W  Luboniu Nowak, a  dwa — pierwszych

Stalin
w Moskwie zbiorowe już popełnia zbrodnie, 
jakby chciał własne swe państw o podwalin 
pozbawić rychło... Tak jMyną tygodnie...
A i zósta — czwarta gdzieś na kołku wisi, 
jakby się zlękli wspak pięć — siedem z

szóstą
czegoś gędżn arze i wolą być cisi, 
by ust wymuwą nie przestraszać pustą. 
Czwarte 1 trzecie tym prądom  demony 
chichoczą z w ichrem co nad światem hula, 
w szalonym pędzie obalając trony, 
by dać Baala narodom  za króla.

Dziadek z Bakszty 
Czł. ki. szar

i.ie a.2;i4 zl oraz bezprawne udzielenie po­
życzki niejakiemu Czyżowi w wysokości kil 
ku tysięcy złotych.

Sąd OLręgowy uzi.al winę M ałyn lu i il  
udowodnioną w pięciu szczegółowych punk­
tach oskarżenia.

Maiynicz nie przyznał się do winy, trier  
dząc, że działał w ramach statutu. Podkreś­
la?. że padl ofiarą walki politycznej.

Sąd Apelacyjny w W ilnie uchylił wyrok 
pierwszej instancji 1 Małynicza uniewinnił.

« )

ainym  za g a d n ien iem  o  przybycie 
w dniu  5 bm , o god z. 6 .30  w ieczo­
rem d o  lokalu  Z. P. O. K. pr/y  ul. 
J ag ie llo ń sk iej Nr 3 /5  m . 3. W stęp  
w olny. G oście  m ile w idziani.

— Odczyt p. senatorki Stefanii Kudel­
skiej p. t. Pomocnicza służba rojskowj ko 
biet“, urządzony staraniem  Komitetu Zblo­
kowanych O rganizacyj Ko-biecych odbedzie 
sęi dziś t. j. 3 m aja rb o godz. 4 po poł. w 
sali Pocztowego Przysposobienia Wojskowe 
gn przy ulicy D om inikańskiej N r 15.

W stęp wolny. Goście mde widziani.
— Na najbliższej 480 śzojzłe literackiej 

w dniu 4 maja 1938 r. m ów ić będzie prof. 
M orelowski w jaki spos-óD upięaszyć kwia 
tanu Wilno, a dr Jerzy Orda o wzajemnym 
stosunku człow ieka do kwiatów.

Ofiarowane przez firmy kwiatowe wi­
leńskie kw iaty wniosą nastró j wiosenny 1 
pomnożą fundusze do waiki z gruźlicą.

Cały dochód z tej środy przeznaczony na 
walkę z gruźlicą. Początek o godz 8. Lokal 
Związku Literatów , ulica O strobram ska 9

ZE Z W . I  S T O W A R Z Y S 7 F N
—  nowy zarząd Zw. Rezerwistów w

ostatnich dniach odby ło  się zebra T e d e  
legaiów  kół Zwięzku Rezerwistów z łera. 
nu m. Wilna na kiórym został wybrany 
nowy zarząd g-odzki Z R w  składzie na 
stępującym :

prezes — Stanisław K ot /  iński njr s s 
I w iceprezes —  Artur O żóg mjr s s., II 
w iceprezes Kazimierz Abramowicz, sekre 
tarz —  mż. O lgierd Druh&w:no, reteiem  
wyoh. obyw at. —  Kazimierz Szyłejko, re 
ferenf opieki społecznej —  W acław  Mc 
linowski, referent prasy i propag . — Piotr 
Gulewicz,

W skład zarządu w chodzą z urzędu 
kom endant grodzki Z. R. —  Jan Żemło 
por. rez, oidz prezeska Rady Grodzkiej 
.Rodziny Kezerwisfów" p. M ara  Kia- 

jowska
— Z życia ltodziuy W ojskuwej. Zarząd 

Rodziny W ojskowej zaw iadam ia swe człon 
kinie, że w Jnm  i  m aja o godz. 17 w sali 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego, ulica 
M ckiewicza 13, rozpocznie się cykl wykla 
dów z działki ideowo - organizacyjnego o- 
raz strzelectwa (teoria oraz ćwiczenia lia 
strzelnicy) jako dalszy ciąg kursu  przyspo 
sobienia kobiet do obrony k r aju, rozpoczę 
tego w styczniu b, r.

Zarząd R. W. zarazem uprzejmie prosi 
członkinie o przybycie na herbatkę w dniu 
5 m aja o goiz, 18 u  lokalu ft. W.

•W O JSK O W A
—  Ćwiczenia rezerwistów. Komendant 

PKU Miaslo-W Ino podaje do wiadomości, 
że w roku bieżącym budżetowym 1938-39 bę 
rią powołani na zwyczajne ćwiczenia wojs­
kowe ci podoficerowie i szeregowcy rezerwy 
klórzy otrzym ają imienne karty  powołania.

Podof. i szeregowcy rez , którzy pedlega 
I- ćwiczeń.o-m w roku ubiegłym, a ćwiczeń 
tych nie odbyli — w roku Dieżąc-m muszą 
ćwiczenia odbyć bezwzględnie.

Rezerwista obowiązany jest przynieść ze 
sobą i przedstaw ić dowódcy formacji,

1) wszystkie dokum enty wojskowe,
2) dokumenty, stw ierdzające zawód 

(fach) cywilny.
Podania o odroczenie lub przesunięcie 

term inu ćwiczeń wniesione później niż na 
4 tygodnie przed term inem  stawiennictw a 
w form acji — będą załatw ione odmownie.

Podania osób z rodziny rezerwistów nie 
będą rozpatryw ane.

Jednocze kom endant PKU przjTiomina o 
obowiązku wszystkich rezerwistów  , którzy 
nie m ają w książeczce wojskow ej potwierdzę 
nia ostatniej zmiany adresu, aby zgłosili 
bezzwłocznie w urzędzie m eldunkowi m 
swój obecny adres.

Bliższe szczegóły będa podane do w ia­
domości za pomocą ogłoszeń, rozplakatow a­
nych na terenip m W ilna.

R Ó Ż N E
— Nowa placówka przemysłowo - hau 

dlowa. W dniu 30 kw ietnia rb, ks. kanonik 
Kulesza w obecności przedstaw icieli świata 
technicznego i licznych gości, dokona? poś­
więcenia nowego lokalu f. „Pomoc Inżynier- 
ska‘‘ (sp, z o. o) mieszczącej się w W ilnie, 
przy ul Mickiew k za Nr 1.

Na uwagę zasługuje fak t zorganizowania 
i uruchom ienia działu sprzedaży (skTep i 
skład) m ateriałów elekł rołeehnicznych i m a­
szyn elektrycznych. Dotychczas bowiem by­
ły prow adzone działy: warsztatowcy, instala- 
cy <nv, koncea. p ryw atny punkt legalizacji 
liczników en. el., św iatłedruk, rys. technicz­
nych ;tp. •

Jest to na W ileńszczyźnie pierwsza chrześ 
c ijrń ska  placówka w przem yśle elektroteeh 
r.icznym, założona i prow adzona przez m ło­
dych, dyplom owanych iożynierów-techni- 
ków, łącząca w swej działalności polski prze 
mysi, handel i rzemiosło.

t U a i i  d ttn m e l
1

ZAŻYJ NATYCHMIAST

MOTOMAYHY
„M OTOR*

T E A T R  i M U Z Y K A
T E A T R  M IE JS K I NA P O H U L A N C E .

Popotudnlówka. — Dziś, we w torek aa.
i  m aja o godz. 4,15 ukaże się na przedst. - 
wianiu popołudniowym  po cenach propagan 
dcwych, doskonała komedia współczesna T. 
Ritlnerg „Wilki w nocy*4.

W eczorem o godz 8 punktualnie — pow 
tórzenie trylogii tragicznej Aischylosa — O- 
restcja‘‘. Część pierwsza — Agamemnon, 
cz. druga — Ofiarnice, cz. trzecia — E um t 
nidy T ekst polski i inscenizacja — prof. SŁ 
Srebrnego. Reż dyr. M. Szpakiewicza.

T E A T R  M U ZY CZN Y  „L U T N IA *4
Dziś z powodu święta dwa wiaow iska: o 

godz. 4,15 po cenach propagandow ych ope 
relka Kolia „Lady Cblc“, o godz. 8,15 gra 
i .  będzie nowość repertuaru , operetka Bei.e 
iza „źród ło  miloscl".

Teatr dia dzieci: W niedzielę po raz os­
tatni w sezonie g rana będzie baśń „Za sied­
mioma góram i4.

Podczas przedisfawienia losowane będą 
książeczki P. K O. oraz rozdaw ane słodycze 
firmy A. Połoński.

KONCERT ZABEJDY - SUMICKTEGO
światowej sławy tenora opery mediolań­

skiej dnia 8 m aja rb. w sali b. Ronserwg 
torium . Bilety w sklepie muz. „F iiharm c 
n ia“, ul. W ielka 8.

Wiadomość radiowi
TRZECI MAJ W POLSKIM RADTO. 

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy pospo 
litej do dziatwy szUotnej.

Radosna i uroczysta atm osfera, panująca 
wśród społeczeństwa w dniu święta 3 Maja 
przenika również program y radiowe. Pieś­
niami ludowymi i żołnierskimi wypełni o r ­
kiestra Cieszyńskiego Chóru Strzelców Pod­
halańskich koncert poranny.

O godz. 9 rano rozpocznie się regionalna 
tn-n-smisja z polskiego Cieszyn > który  w 
dniu tym zabierze k ilkakrotnie gios. W ra ■ 
mach transm isji nadana będzie msza poło­
wa z placu kosza-owego,- przem ówienie wo 
jewody śląskiego Michała Grażyńsk'ego oraz 
reportaż w opracow aniu St. Ligonia. W czę 
ści II transm isji z polskiego Cieszyna o 
godz. 13 00 — reportaż rad iwy zobrazuje 
słuchaczom uroczystości 3 Maja odbywające 
się na Rynku cieszyńskim

O godz. 10,30 — recytacja Janusza Stra 
chockiego: „Adam Mickiewicz o Konstytucji 
3 M aja”. Zarówno poranek muzyczny o godz 
12,03, jak  i muzyka obiadowa z Rozgłośni 
W arszawskiej, przyniosą popularne melodie 
polskich kompozytorów. ,

O godz 14,30 przem ówi Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof Ignacy Mościcki do 
dziatwy szkolnej z okazji radiofonizacji 
szkól reio-nu spalskiego, po czym nastąp: 
transm isja ze szkoły powszechnej w L u b o ch  
ni.

O godz. 14 50 — zespół Kukiełek Śląskich 
wystąpi z audycją dla dzieci „W itaj Maj, 
Trzeci Maj". O godz. 15,10 w audycji dla 
wsi będzie mowa o sadownictwie na Śląsku 
Gaszyńskim. O godz. 15,35 — rozgłośnia 
poznańska, organizuje audycję słowno-muzy 
czną w ujęciu znakomitego literata  Stanisła­
wa W asylewskiego pt. „Idzie żołnierz borem 
lasem1*. Będzie to w zruszająca, a czasem 
wesoła historia tej stare j piosenki i wszyst­
kich jej przekształceń, jakie przechodziła w 
ciągu wieków.

Dorocznym zwyczajem transm itow ać bę­
dzie Polskie Radio start do Biegu Narodowe 
jo 3 Maja o godz 16,15, zaś wyniki Biegu po 
iane zostaną w zbiorowej audycji sportow ej 
te wszystkich Rozgłośni Polskiego Radia o 
godz. 21,35.

O godz. 16.25 — „Na sw ojska nutę" przy 
grywać będzie Mała Ork-estra Polskiego Ra 
dia z udziałem chóru P. R. i śpiewaków: 
J. Zwidrynówny i A. Michałowskiego O g.
19.00 — cykl .N ieśm iertelne książki" zaw.e 
ra audycję poświęconą najw spanialszej epo 
pei artystycznej całej słowiańszczyzny, n ie­
śmiertelnemu poematowi M:ckiee icza — 
„Pan Tadeusz1*. Audycję opracow ał d r W a­
cław Borowy.

O godz. 19.30 wystawiona zośtanie sta­
ropolska opera K arola Kurpińskiego — . J a ­
dwiga" osnuta na tle dziejów i czasów k ró ­
lowej iadwigi i W ładysław a Jagiełły.

Polska muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Lwowskiej zakończy 
p iogiam  w dniu 3 maja.

R A D I U
WTOREK, dnia 3 m aja 1938 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.05 Dzienni! 
poianny. 8.15 Koncert O rkiestry Cieszyńskie 
gc Pułku  Strzelców Podhalańskich. 9.00 Re­
gionalna transm isja  z Polskiego Cieszyna. 
Msza św poiowa na P lacu Koszarowym 
10.30 „Adam Mickiewicz o konstytucji 3 
M i . — rec_,tacje. 11.40 Koncert popular 
ny. 11.40 „Skarb dziecka1* — pogadanka Zo 
p„ No-wusielskiej. 11.45 Pogadanka aktualna.

11 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Poranek 
muzyczny. W yk. Orkiestra Rozgłośni Wilcri 
tkiej p o j  dyr. Wł. Szczepańskiego. W anda 
Halka-Ledóchowska — skrzypce. 13.00 „Trze 
ci Maj w Polskim Cieszynie" — transm isja 
z Rynku c.eszyńskiego. 13 30 Muzyka obia­
dowa. 14.30 Przem ówienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej do dziatwy szkolnej z o- 
knzji radiofonizacji szkół rejonu spalskiego.
11.50 „W itaj Maj, Trzeci Maj" — audycja 
dla dzieci. 15.10 Audycja dla wsi. 15.35 Idzie 
łfim erz  boren. lasem — audycja litcracko- 
muzyczna. 16.15 S tart do Biegu Narodowego 
Trzeciego Maja. 16.25 „Na sw ojską nu tę1*.
18.00 Dawne pieśni rycerstw a polskiego ze 
zbiorów nfjr. Andrzejewskiego. 18.25 Reci­
tal śpiewaczy Stefanii Grabowskiej. 18.40 
.W ilno w pierwszą rocznicę Konstytucji Ma 
jowej" — pogadanka Bogumiła Zwolskiego.
18.50 Program  na środę. 18.55 W ileńskie 
triadomośei sportowe. 19.00 „Pan Taueusz" 
Adama M ickiewcza. 19.30 „Jadw iga — Kró 
Iowa Polska1* — opera w 3 aktach Karola 
Kurpińskiego. 20.(10 D z.enrik  wieczorny i 
pogaaanka. 21.35 Zbiorowa audycja sporto­
wa 22.05 Muzyka lekka i taneczna 22.55 
Ostatnie wiadomości i kom unikaty 23.00 Mu 
tyka taneczna 23.30 Zakończenie program u.

ŚRODA, dnia 4 m aja 1938 r.
C.15 Pieśń poranna, 6.20 Gimnastyka. 

B.4C Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
1,15 Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
p rzerwa. 11.15 Audycja dla szkół. 11 40 Mu­
zyka słowiańska. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 Audycja połudn owa. 13.00 W ia­
domości z m iasta i prowincji. 13.05 W yjąt­
ki z operetek. 14.001 Nowości muzyki lek­
kiej. 14.25 „Suknie z P aiyża" — hum ores­
ka Józefa Bnzińskiego 14,35 Muzyka popu- 
Iprna 14.45 Przerw a 15.30 W adom ości go 
tpodarcze. 15 45 Mieszkańcy tajgi i tundry 
— pogadanka dla dzieci. 16.00 Uczmy się 
mówić. 16.15 R oncert O rkiestry K ujawskie­
go Pułku Piechoty. 16.50 Pogadanka ak tu ­
alna. 17.00 Polska siła zbrojna i P. O. W. 
na przełomie św atow ej wojny. 17.15 Współ 
ezesm. muzyka francuska. 17.50 Przygotowa 
Die młodzieży szkolnej do obrony k ra ju  w 
Sowietach. 18.00 W iadomości sportowe. 
18.10 „Opsa — ogniskiem kultury  wsi" — 
pogadanka Stanisława Szantera. 18.20 „Po­
jedynek ze śm iercią1* — słuchowisko w opr 
K Bogun ina. 18.50 Program  na czwartek 
18.55 W ileńskie wiadomości sportowe. 19.0C 
.Księżyc się pali" —  nowela Jerzego Boh­
dana Rychlińskiego. 19.20 Zapomniane pio­
senki W. Tro-szla i K K ratzers w wyk. Zofii 
W yleźyńskiej (piew) i W alentyny Czuchow- 
skiej (akom paniam ent). 19.25 ,0 działalno­
ści roztropnej". 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Uczmy się słuchać muzyki1* — poga­
danka W itolda Rudzińskiego z ilustracją z 
płyt. 20 45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
danka aktualna. 21.00 Koncert Chopinowski 
w wyk. Jana Bereżyńskiego. 21 45 Kwadrans 
poetycki p. t. „Zapom niani". 22.00 Konkurs 
Chórów Regionalnych. 22.35 Utwory Fryde­
ryka Smetany. 22.50 O statme wiadomości i 
kom unikaty. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakoń­
czenie program u.

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Hazard, nieł&galiy i p i y a k  
i woiownicia kelrerkau

U rzędnicy kontio li skarbow ej p o ­
wzięli p rzyp u szczenie, że  w  restau ­
racji B ipon isow ej przy ul, fvrser.nl- 
skiej 2  odbyw a s ię  p o ta jem n y  w y­
szynk  w ódki i upraw iana jest hazar­
d ow a gra w karty.

W związku 7 tym  przybyło tam  
ow óch  fu n kcjon ariuszy  kontroli skar­
bowej; Którzy w  w yniku rewizji u iaw -  
nili d ow od y  p otw ierdzające prawdzi­
w ość  pow ziętych  podejrzeń. W jed­
nym  z p ok oi zn a lez ion o  b utelk ę  
w ódki bez etyk iety , a w  in n ym  p o­
koju, pod lad ę, d w ie ta lie  Kart

O b ecn a  w  tvm  czasie  w  restau ­
racji kelnerka H alina D ziew ieciów na  
ok aza ła  s ię  o só b k ą  b a id zo  w ojow n i­
czą I zaim prow izow ała groźny *tuak 
na kontrolerów , usiłując im  w yrw ać 
z rąk i zm szczvć d o w o d y  r z e c z o w e .. 
U dało  jej s ię  n aw et wytrącić z rąk 
kontrolera b u telk ę w ódki, lecz  bu­
telka n ie  stłukła  s ię . K ontrolerzy  
w o b e c  ataku n iew iasty  w ycofali s ię  
za obręb  restauracji. Kelnerka jeo n a k  
n ie  d ala  ze w yg*aną. U chyliła drzwi 
1 w  twarz jed n e g o  z kontro'erów  tra­
fiła rzucona z w ielką siłą  em a l.o w a n a  
sp luw aczk a, rozcinając m u twarz.

Krewka k eln erka została  zatrzy* 
m a n a  i n a stę p n ie  d ecyzją  sę o z ie g o  
ś le d c ze g o  zw oln ion a  d o  rozprawy są ­
dow ej pod  d ozói policji. ( O .

n o n r a o B n o n B i

Rozry wki umysłowe
REBUS (3 punkty)

Odgadnąć rebus jednowyra^owy.



4 „KURIER" (4439}.

MŁODSZA
Z KAŻDYM RANKIFH /  f i g

\  V  \  \  \ \  \  i » /

DZlS WIECZÓR,
2 ista .u ] Odżywczy Krem Tokalon koloru 
różowego, który zawiera Bocel — zdumie­
wający wynalazek Prof- Stejskal, żywotny 

z komórek starannie wybranych 
tnlodycn zwierząt. Nau.ia stwierdziła ooecnle, 
t e  zmarszczki powoduje zanik pewnych ży- 
wotnych składników w skórze. Odżywczy 
Krem Tokalon Biocel przywraca te skła­
dniki podczas snu, czyniąc skórą Jądrną, 
młodzieńczą I delikatną

NAZAJUTRZ Nam i ^
Spójrz Ile cera Twoja zyskała na świeżości t 
delikatności Już po pierwszym użyciu. Pt kilku 
anlach zmarszczki zaczynają znikać.t-rd kon.ee 
tygoanla Dędzle Pani wyg.ądała > lata sale 
nłodzlel Używaj z rana Kremu Tokalon kole ru 

białego (nie tłustego), spreparowanego ,ed jg  
oryginalnego francrskiego przepisu znakomite­
go paryskiego Kremu Tokalon: ro,-puszczo wąg­
ry, czyni skórą gładką, białą 1 delikatną. Kobiety 
5CMtstrleniOgq osiągnąć olśniewającą cerą t  któ­
rej każda młoda dziewczyna byldbj dumna Szazą 
śliwy wynik gwarantowany 1 ib zwrot plenlądzy.

Ceny w Wilnie
Centralne Biuro Staty tyczne m Wilna 

sporządziło wykaz cen m ektorycn anykutów  
no'ow anych na rynkach wileńskich 'V dn. 
29 kwietnia ib . w złotych za 1 kg.
Chleb żytni przem .

,  „ razowy
.  przenny 

Mąka przenna
, Drzem. 65%

, żytnia raznwa 
pytlowa 

Mięso wołowe gdt. 
cielęce „

. wieprzowe 
Karp‘e żywe 
Szczupaki żywe 

, śn ięte  
Okon e 
Plotki
u ró b n e  ryby 
Ziem makl 
Kapusta kiszona 

świeża 
Marcnew <
3urakl 
Bruletęw 
Cebula 
Masło świeże 

, so lone 
Mleko za 1 litr 
Śm ietana za 1 iitr 
J a ja  za 1 sztukę 
Papierów ka za 1 mp. 15C0

Ceny ryb
za czas od 23IV do 29.iV

0.33 0.38
0.30 0.31
0.22 0.23
050 j.eO
0 35 v 0 52
0.50
0.22 0.23
0.30 0.33
O.hO 1.10
0.80 0.90
4.10 1,40
2 20 7.40
1 80 2.50
1.2C 1.60
060 1.20
0 40 0 80

0.047, 0.05
0.15 0 20
0.08 0.15
0.10 0 20
0.08 0.10
0 08 0.10
0 20 0.36
2,20 3.2C
770 3.00

0 .1 7 /, 0 20
0.80 i.00
0.05 0.07

T E O P O M T Y

NiWEl.ATORY
C Y R K L E

M. ZEJMG

N I A R Y
stalowe 1 parciane 
zwijane i szt/wne
Łaty i Żalony 

S K A L E  
PRZENOŚNIKI

W I L N O
Mickiewicza 24

Nieodwołalnie tyiko dziś o od ii nie 12-e, i 2 ej
R A N E K  I | l  I ' I W 9  'W  po cenach

dla wszystkich ™ ■  ZK AA JKLmt zniżonych
Od god zin y  n aig tośn iejszy  i n ajoryginaln iejszy  film  św iata

P ERŁY KORONY
R ealizator i w roli g łów n ej g en ia ln y  S  / \  C  H  A  G L / B T f i Y  

N adp iu gram ; ATRAKCJE

Karp żywy I gat. 2.C0 2.50
.Karp śn 'ę ly 780 2 00
Szczupak żywy wybór. 2.00 2,20

, „ średni 1.60 1 10
śnięty wybór. 1.60 1.80

„ śnięty półwybor, 1.40 1-60
„ śnięty średni 1.20 I.3D

Leszcz śnięty wy ber. 1.60 1.85
„ pólwybór. 1 20. 1.40
„ śrei ni 0.80 1.00

ftęgo rz  śnięty wybór. / 2.00 2.20
pólwvb. 1.80 2.00

O koń pó!wvt>. 1.40 1.60
,. średni 1.40 1.20
„ drobny 0 30 0 40 0 40 0.50

Płoć średn ia 0.60 0.80
„ drobna 0.40 O.bO

Karaś śnięty półwybor. 0.70 0.90
Lin żywy drobny 1.00 1.20
„  śnięty  wybór. 1.20 1.40
„ „ półwybor. 1.00 1.20

Podaż skoncentrow ana na piątek, N 1 1

k szona podaż płoci fabryczne]

f irm a  cb rześd lańska

Odlewnia „Ancuta"
ŻELIWA I INNYCH METALI

poczta Nowo-W ilejka

kiEOiai karownic7.it i Piotr Wiiuiiióski
Biuro WILNO, JASNA 4 

Przyjm uje się roooty giserskle, kot­
larskie i ślusarskie. Reperacja m o to ­
rów 1 narzędzi rolniczych. Oferty na 
żądan ie . Ceny o 10% niższe od fab­
rycznych. W ykonanie so lidne. O bsłu­

ga szybka.
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taśmo i Najczarowniejszy i najweselszy film osnuty na  tle piękn W schodu

Film dla wszystkich Kalii Bagdadu
W roli tytułowej EDDIE (ANTON, Upajająca muzyka w schognia. rlu m o r Jakiego dawno 

m e byto. N adprogram : DODATKI. Początek o godz. 2 ej.

Chrześcijańskie Lino Reprezentacyjny 
film produkcj: 
polskiej 1937/38 r.ŚWIATOWID I lm r H A L K A

podług nieśm ierte lnego  arcydzieła Sr. Moniuszki. O bsaaa. Zielińska, Ladis, Zacharewicz 
Inni. 'r le  — Ew a Bandrow saa Turs.cn, O rkiestra F ilharm onii W arszawskiej. Balet 

Opery W arszawskiej. Chóry Konserwat. Warsz. Początki: 5, 7 I 9, w niedzielę od 1 -ej

V In n  I Dziś początek o godz. 2-ej. W spaniały  podwójny program.
judo t o m i s j  Pafada gfflaz(1 w arszaw y
U dział biorą: G rossów n a , G órski, H a lam a, O rd on ów n a, Ż elich ow sk a , Kru­

kow sk a, S ielarisk i, Znicz Chór D ana.
2) N ieustraszony władca prerii MAYNARD 1  *1 r a d T i o r l r i  U #  s» U i  ’9  
w najnow szym  sensacyjnym  film ie p. t  f c U l  u U ł I C I i A I  W C“ W U L

Katarzyna HEPBURN i Ginger ROGERS oraz Adolf MENJOU

Obcym  wstęp w zb ro n io n y
haskępny program kina »» M AR S**

po raz pierwszy 
razem  we wzru­
szającym filmie

O G N I S K O  1
Polska komedia muz-

Początek c 12-ej. Tylko dzKl Tylko u stasl
DEannA   Piąknv film dla wszystkich.

DURBIN
Jutro premiera.
W ielki artysta —  
g en ia ln y  aktor

CHARLES
f t  n  ' E r t

B O  H A T  E R film ów  „M ayerling" i „Pani W alew ska"  
w n ajn ow szym  fiim ie, p ięk n em  d ram acie

Z B  Ą O Z I Ł E M

W roi. gł.: £ . BODO, Zofia N akor.eczna. M. Ćwiklińska, M. Znicz, Sb Sieianski i inni 
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-eJ, w nłedz. 1 fcw. o 2-ej.

S jgna lu ra  Km. 935/37.

Obw ieszczenie
O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranow i­
czach 1 rew iru Stanisław  Paderew ski, ma­
jący kancelarię w Baranow iczach ,ul. Orze­
szkowej Nr 6 na poostawie art. 602 k. p. c. 
pedaje do puhpcznej wiadomości, że dnia 
2.3 m aja 1938 r. o gudiz. 9 w Baranowiczach 
na Rynku 3 Maja udbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchom ości, należących do Kowal­
skiego Józefa, składających się z 2 bilardów, 
radia f. „O lim pia" 4 lamp., lady bufetowej, 
kar apki małej, 7 łu s te r bez ram , 2 luster w 
szei ram ach, 25 stolików  restauracyjnych, 
lady sklepowej, 45 foteli giętych, szafy bu­
fetowej i in. urządzeń restauracyjnych, o- 
szacowanycli na łączną sumę zł. 1567

Kuchoimość można oglądać w dniu licy­
tacji w' miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 25 kw ietnia 1938 r.
Komornik 

STAN. PADEREWSKI

D., akt Nr Km. 180/37.

Obw ieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Swięcia- 

nach Bazylkc Stanisław, zamieszkały w awię 
cianach przy ul. 11 L istopada Ni 2, na za­
sadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
2f; m aja 1938 r. o godz. 11 odbędzie się Iicyta 
eja publiczna ruchom ości, należących do 
Teresy Zanowej w maj. Giertknny, gminy 
daksztauskiej, składających się z 1) pianina 
firm y ,Z audzk i‘‘, 2) kom pletu mebli miek- 
k ;cu, składających się z jednej kanapy, 
dwuch foteli i szesciu krzeseł krytyTch gobe­
linem jzarym  w desenie, stanie dobrym 
3/ kredensu, 4) 1? k-zeseł giętych, 5] powozu 
otw artego starego typu, 6) ośmiu sztuk por­
tretów  i 7) stolika do kart, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1582, k tóre można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym.

Swięciany, dn. 27 kw ietnia 1938 r.
Komornik 

STANISŁAW BAZYLKO

z kiuuAAllAJ.A—ŚAAAAAZ—...  .u i i i

K u p n e  i *p rz « 4 a ż
ttttv t TTłf—• — — ,rł " T » r ł ł » m m r iT *

PLACE BUDOWLANE ul. Bóra Bouffa- 
łowa do sprzedania. Info-m acje: Piłsudskie­
go 9c—3, teł 13-11.

DOM w śródmieściu oraz PLAG niezabu- 
de.ee any obsz 1400 mtr. w okol. ul. Lwow­
skiej — do sprzedania. Inform acje: ul. Że- 
ligoee-skiego 5— 40 w godz. 4—6 eeiecz.

L E T N I S K A
LETNISKO do w ynajęcia b. ta-nio (miej 

scowość sucha i ubocza, 7 km. od W ilna w 
kierunku Karolinek). Inform acje ul. Lipowa 
8, tel. 13-92.

L O K A L E
TTfYTnTrjTrrfm T i1 T TTrriW f11TiyrrV1TK

MIESZKANIE 6-pokojoee’e z wygodami — 
do wynajęcia ul. Piekiełko Nr 7

Opieka Rodzicielska przy Gimnazjum SS. 
N azaretanek w W ilnie poszukuje dla k ilku­
nastu  dziewczynek lokaty w m ajątku  na ok­
res półtora do dwuch miesięcy. W ilno, Plac 
Napoleona 8— 4. Szukszak.
e i i i i ł i . l . . . . ,  ŁAA. —i i  . i  ..Z i.A , .e-ZA.-J..* e.

Kino „APOLLO" l
w Baranowiczach

►
W spam aia i arcywes. kom edia polska Ł

Robert i Bertrand
czy dwaj złodz'eje. |

W roli głównej DYMS2A i BODO |
»*TtrTTTyTT?TTTT^TTTfTTt»TTTTTT»T^TTTTr»»

L E K A R Z E .....
DOI,'TOS MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
w n cry czn e  i kobiece, uL W ileńska Nr. 34, 
teL 18-66. P rzyjm uje od 5—7 wiecz-

DOh TOR MEL.
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece, 
Przyjm uje w go-z. 8—9, 12—1 i 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

DOKTOR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfil s, skórne J mo- 
czoplciowę ul. Mickiewicza 12 (róg T atar­
skiej, tel. 15-64 P rzyjm uje od 8—? i 5—£.

D O K T Ó R  
W  O I f 9 O BI

Choroby skórne, weneryczne i moczo 
płciowe W ileńska 7, te! 10 67. Przyjm uje 
od godz. 9— 12 i 5—8 wiecz.

D O K T O R
Z e l d o  w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. 0 -1 i 5—8 w.

D O K T O R
; Zeltiowiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—z i ł —7, ul, 

W ileńska Nr 28 ni. 3, teł. 277.

A K M S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Lakinerowa
przyjm uje od godz. 9 ra iij do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. tóg ul. 

3-gc Maja obnk Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł e w s k a

orez Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuw anie zmarszczett, wągrów, pie­
gów, brodaweK, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odmf dzające, 
wenny elektryczne, elekiryzacja. Ceny przy. 
stępne. Porady bezpłatne. Zamknwa 26—6.

1 w . . . . . .  M f 111, , ,  lŁŁii t

Nauka i Wychowanie
DO EGZAMINÓW w zakresie gim nazjum 

i liceum przygotowuję fachowo, szybko i 
tanio. Ul. Suwalska 7—4.

P R A C A
o i

DŁUUOLETNI fachowiec lat 28, poszukn 
je pracy w m ajątku przy hodow li bydła lub 
o] orze. W arunki skrum ne Oferty listownie* 
Lida, Szeptyckiego 10 m. 8 dla „bezrobot 
nego“.

R Ó Ż N E
Przeprowadzki

oraz fachowe pakow anie mebli załatw ia 
Ekspedycja Miejska i M iędzymiastowa 

W ilno, Zawalna 16 m. 1 — tel. 23 32 i 9 87 
W arunki dugodne.

UNrWEPSYTECKA Nr 2 to nowy adres 
znanego zegarm istrza M W ysj omirskiego, 
byłego m ajstra firm y A. Rydlewski w  Wianie. 
Fu  ma chrześcijańska.

KUCHMISTRZ — CUKIERNIK pierwszo-' 
rzędny (lat średnich) poszukuje pracy na 
wyjazd. Oferty do „K urjera W ileńskiego" 
pod „Sezonowo".

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700 312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a . ’ W ilno, aL Biskup* Bandursklęgo 4 
Redakcja’ teL 79. O odziny przylęć t —3 po południu 
A dm inistracja: tel. 99—czynna od gedz. 9.30— 15.30 
Druuamia: tel. 3-40. Redakcja r ‘kopisósr nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , L Bazyllaftska 35, tel. '69t 
Lida, ul. O órntańska 8, tel. 166; B aranow tcze , 

ska 11;
PlńsL, Dominikańska 40.

P rzedstaw ic ie ls tw -,: Kłeck, N lefw let, Slontm, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołożyt., W ilejka, O todtto — 3 M ijr i 
Suwałki —  Lm. Fidter 44, Równe — 3-go Maj* t3 , 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
$ zł., za granicą 6 zł., i  odDtorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie n iem a. urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized tekstem 7 5 g r.,w  tekście w g  
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w yraź, kronika redakc. i komunikaty 6C gr 
za w iersi jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%- Układ oglos;en w tekście 5-lamowy, za tekstem  10-5amo wy Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sohie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmuje -astrze- 
żen miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 I 17— 19

r tr iik  7 ji ir 7 * . U /itno  u l .  Rifik ftan ri; rckiccrn 4- Ip.l 3 -40 . R i-iiakin r odu J ó z e f  O n u s2 .ltis


